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WARSZAWA ZALAI 


ODZIĄ... 


najróżnorodniejszych domysłów i fantastycznych plotek politycznych 


POGŁOSKI O MOWIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


wywołały olbrzymie wrażenie w kołach politycznych i dziennikarskich 


Koresp. „Hasla“ (W) donosi 
z Warszawy. 

W ostatnich dniach w kołach politycz- 
nych stolicy nastąpiło znaczne ożywienie, 

Niektórzy wnoszą z tego, że w ciągu 
najbliższego tygodnia należy się spodzie- 
wać ważnych wydarzeń politycznych. 

Najważniejszem z nich ma być mowa 
Marszałka Piłsudskiego ną zjeździe legjo- 
nistów w Radomiu. 

Marszałek Pitsudski w dniu dzisiejszym 
opuszcza Pikiliszki i udaje się do Sule- 
jówka, skąd po dwudniowym odpoczynku 
wyjedzie dō Radomia. 

Tematem mowy Marszałka Piłsudskie- 
go mają być zagadnienia polityki polskiej, 
szczególnie wewnętrzny. 

Pogłoska o mowie Marszałka Piłsud- 
skiego wywarła olbrzymie wrażenie. 

W związku z ten do organizatorów 
zjazdu legjonistów nadeszło już 40 zgło- 
szeń wielkich pism zagranicznych, które 
chcą przysłąć na ziazd swych przedsta- 
wicieli, 


Według pogłosek, kursujących w sto- |i Senatu są już rozstrzygnięte. 


licy data zjazdu radomskiego zbiega się z 
ostatniemi dniami parlamentu. 
Zdaniem kół opozycyjnych losy Sejmu 


„Rorzwiązanie obu izb ma nastąpić w 
tych dniach. 


Powzięcie takiej decyzji rzekomo po- 


Pogłoski pism warszawskich 
o zamknięciu izb rzemieślniczych 


są zupełnie bezpodstawne 


WARSZAWA 6, 8. (Tel. wł.) Dzisiej- 
szą „Gazeta Warszawska” podaje za „Na- 
szym Przeglądem” w sposób usiłujący st- 
gerować sferom rządowym rzekomy za- 
miar skasowania izb rzemieślniczych ze 
względów „oszczędnościowych” i zalicze- 
nia rzemiosła do „drobnego przemysłu”. 

Ajencja „Iskra” upoważnioną została 
ze strony sfer miarodajnych do stwierdze 
nia, że wydanie podobnego zarządzenia nie 
leży w zamiarach czynników rządowych i 


projekt taki nie jest rozważany. 

Od siebie dodać możemy, że sugerowa- 
uie tego rodzaju nieprawdziwych wiado- 
mości ma ra cełu szerzenie fermentu wśród 
warstw rzemieślniczych i wywoływanie 
wśród nich niezadowołenia. Tego rodza- 
ju faktyka polityczna przynosi tylko szko- 
dę interesom rzetnieślników, szerząc wśród 
nich niepokój i odrywając ich od normal- 
nego bizgu pracyę 


przedzone było dwudniowemi naradami 
przywódców Rządu i BBWR. z przedsta- 
wicielami przemysłu i rolnictwa, 

W naradach podobno reprezentowane 
były przemysły: włókienniczy, metalowy 
ii cementowy. 

Narazie miano osiągnąć porozumienie 
z przemysłem metalowym, kędącym do- 
tychczas pod wpływami Korfantego, .. 

Wiadomość o porozumieniu z przemy: 
słem metalowym wywarła w stolicy wiel- 
kie wrażenie. 

Narady z przemysłem włókienniczym 
mają być kontynuowane w dniu dzisiej- 
szym. = 

, Sprawą organizowania wyborów ma 
się podobno zająć nie, jak mówione do- 
tychczas b. premjer świtałski, lecz zastęp 
ca szefa gabinetu Rady Ministrów p. dr. 
Dziados, 

z . Tyle mówią plotki warszawskie. Naj. 
kity dni wykażą, ile w nich było słus' 
n 
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STRASZLIWE RZEZIE W CHINACH 


| Komuniści wymordowali w Czangcza 2 tys. osób 
Państwa europejskie utworzyły wspólny front 


przeciwko okrutnym hordom komunistów chińskich 
MOSKWA, 6.8. Prasa sowiecka podaje |skatę wszystkich wielkich przedsię- 


LONDYN, 6.8. Według doniesień z 
Szanghaju w strasznej rzezi urządzonej 
przez komunistów w Czangcza zginęło 
2.000 Chińczyków. 

Los około 4.000 ludzi jest nieznany. 
Część z nich zginęła zapewne od kul band 
komunistycznych, część zaś została upro- 
wadzona. 

Władze angielskie wysłary do Hankou, 
kilka dalszych ckrętów wojennych albe- 
wiem spodziewane są tam nowe ataki ko- 
munistyczne na miasto. Wypadki w 
Czang-Czang zaostrzą się w krótkim cza- 
sie znacznie, albowiem komuniści rozpo- 
rządzają 60-tysięczną armją, wyposażo- 
ną we wszelkie nowsżytne środki wojen- 
ne, 

LONDYN, 6.8. Rząd angielski postano 
wil przyłączyć się do akcji, prowadzonej 
wspólnie przez St. Zjednoczone, Japonję 
i Włochy w ebronie interesów cudzoziem- 
ców, zagrożenych przez ofensywę armji 
komunistycznej w Chinach. W ten sposób 
do 11 kanonierek, działających na rzece 
Jangtse, dołącza się silne monitory rzecz- 
ne Anglików. 

Hankau jest w dalszym ciągu zagro- 
żone ofensywą komunistycznej armji chiń 
skiej, której oddziały ostrzeliwały kilka- 
krotnie kanonierki europejskie na rzece 


Jangtse. Położenie w mieście jest bardzo 
naprężone. Odbywa się ewakuacja rodzin 
europejczykówę 


wyjątki z manifestu wojsk czerwonych w |biorstw, banków, 


środków transporto- 


Chinach. Manifest ten m. in. ogłasza kon |wych i ziemi: przekazuje ziemię pracują- 


fiskatę majątków imperjalistów, 


konfi-lcej ludności, żądając usunięcia 


szeregu 


Nowy skandal sowiecki 


Aresztowanie dyrektora bolszewickiego tow. 
! handlowego w Berlinie 


BERLIN, 6.8. Wczoraj aresztowano w 
Berlinie dyrektora sowieckiego towarzy- 
stwa handlowego „Russawtorg* Samojło- 
wa. Powody aresztowania według zeznań 
Samojłowa przedstawiają się następują: 
co: 

Towarzystwo „Russawtorg”, w Wied- 
niu zajmowało się głównie importem to- 
warów sowieckich do Austrji, a fiłja tej 
firmy znajdowała się również w eBrlinie. 
Ponieważ przedsiębiorstwo od pewnego 
czasu wykazywało stale pasywa więc mia- 
ło być rozwiązane, a likwidatorem został 
wyznaczony z ramienia rządu sowieckie- 
go Samojłow, który po zlikwidowaniu 
przedsiębiorstwa w Wiedniu przybył do 
Berlina, aby rozwiązać również i filje ber- 
lińską. 


Jak twierdzi Samojłow rząd sowiecki 


wezwał go do powrotu do Rosji, Wezwa- 


niu temu Samojłow zadość nie uczynił, W 
odpowiedzi na to rząd sowiecki miał skon 
fiskować majątek jego w Rosji. Wówczas 
Samojłow podjął z kasy towarzystwa 
„Russawtorg' 20 tysięcy dolarów jako 
odszkodowanie za skonfiskowany mają- 
tek. Rząd sowiecki wniósł przeciw Samoj 
łowowi doniesienie karne w Wiedniu i w 
Berlinie za sprzeniewierzenie. Ponieważ 
Samojłow przeniósł się w międzyczasie z 
Wiednia do Berlina, przeto prokuratorja 
wiedeńska prosiła władze kryminalne w 
Berlinie o aresztowanie go, stawiając rów 
nocześnie wniosek wydania  Samojłowa, 
na skutek czego Samojłow został w Ber- 
linie aresztowany. Filja berlińska towa- 
rzystwa „Russawtorg* wniosła również 
przeciwko Samojłowi doniesienie karne w 
Sądzie Okręgowym w Berlinie, 
—000—— 


generałów chińskich, władców poszczegół- 
nych prowincji. W dalszym ciągu mani- 
fest żąda anulowania umów, zawartych z 
mocarstwami zagranięznemi, zwrócenia 
Chinom wszystkich koncesji cudzozięm: 
skich i domaga się pbrany rosyjskiego 
związku sowieckiego. 


Prasa sowiecka poza tem informuję, 
że po zajęciu miasta Czang-Sza, wszyst» 
kie cudzoziemskie kościoły, wszelkie hane 
dłowe przedsiębiorstwa, jak również ma- 
jatki zamożnych sfer miejskich skonfi- 
skowano, Przed konsulatami japońskim 
1 angielskim odbywały się wielokrotne de 
monstracje pod hasłem „precz z military: 
stami“. (PAT) 


KCOĄ>:TUR 
zostanie zamknięty w niedzielą 
W niedzielę dnia 10-go b. m. odbę- 
dzie się zamknięcie Międzynarodowej Wy» 
stawy Komunikacji i Turystyki w Pozna» 
niu. Aktu zamknięcia wystawy dokona 
minister Komunikacji inż. Alfons Kühn, któ 
ry w tym celu uda się z Warszawy do Poze 
nania w sobotę dnia 9-go b. m. wieczorem, 
Przed zamknięciem wystawy  doręczy 
minister inż, Kühn wystawcom odznączee 
nia państwowe, przyznane na podstawie tte 
chwały Rady Ministrów» 


Í si. 2. 


„HASŁO“ z dnia 7 śierpnie 1930 roku 


Nr. 214 


NIEMCY ODRZUCILI PROPOZYCJĘ POLSKI 


w sprawie przeprowadzenia rokowań o zniżkę ceł 


na artykuły rolnicze 
Rząd Rzeszy tłumaczy swą odmowę krytycznym stanem rolnictwa niemieckiego 


WARSZAWA, 6.8. Rząd polski otrzy- 
mał wczoraj odpowiedź rządu Rzeszy na 
notę polską z dnia 14 czerwca r. b. w 
sprawie podwyżek niemieckich ceł na ar- 
tykuły rolnicze. 

W nocie swej rząd Rzeszy powołuje 
się na wyjaśnienia dane już poprzednio 
rządowi polskiemu, powtarzając argu- 
menty dawniejsze o okolicznościach na- 
łych, które spowodowały podniesienie 

"wek celnych na artykuły rolnicze, 
.. Rząd Rzeszy stwierdza, że mimo, iż 
podwyżki ceł z dnia 15 kwietnia opierają 
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DZIEZIĘCIOLECIE 
dni krwi i chwały 


8 sierpnia 1980 roku. A 

FRONT POŁUDNIOWO-WSCHODNI. Nad 
strypą walki, W akcji na zachód od Tarnopola 
oddziały nasze wzięły około 400 jeńców i 5 ka- 
rabinów maszynowych, 5-ta dywizja piechoty 
wyrzuciła nieprzyjaciela z Radziwiłłowa, zdoby= 
wając jedną baterję, której jednak nie zdołano 
zabrać wobec zarządzonej wieczorem ewakuacji 
Radziwiiłowa. ) 

Ceiem ułatwienia sobie oderwania się od nie- 
przyjaciela dla przegrupowania w myśl pianu 
Naczelnego Wodza, l-a dywizja piechoty legjo- 
nów przeprowadza akcję na Świniuchy. Grupa 
wypadowa złożona z 5-ciu batałonów i kombino- 
wanej baterji rozbiła 72-ą brygadę sowiecką 
zdobywając 8 dział w czem cztery z komplet- 
uym zaprzęgiem i 100 jeńców. 

Lewe skrzydło 3-ej armji zostało wobec sfor- 
sowania Bugu w kilku miejscach, cofnięte nad 
rzekę Wieprz. 

FRONT PÓŁNOCNO-WSCHODNI. Między 
Bugiem, a Narwią sytuacją bez zmian. Na pół- 
nocy korpus jazdy nieprzyjacielskiej opanował 
Ciechanów. 


KOMUNIŞCI 


usiłowali zawładnąć rządami 
na Kubie 


PARYŻ, 6.8. W związku z wykryciem 
spisku komunistyeznego przeciw rządowi 
na Kubie, aresztowano, jak donosi Havas, 
70 osób. Policja śledcza w Hawannie zna- 
lazłą wśród aresztowanych- spiskowców 
mnóstwo materjału propagandowego i ob 
szerną korespondencję z Moskwy. 


Dalszy spadek liczby 
BEZROBOTNYCH 


Koresp. „Hasła* (W) donosi 

Według danych Państwowych Urzędów 
„ośrednictwa Pracy liczba bezrobotnych 
ia całym terenie państwa uległa w cią- 
ga tygodnia sprawozdawczego, od dnia 26 
‘pca do dnia 2 sierpnia r. b. dalszemu 
zmniejszaniu o 4.327 osob. 

Liczba bezrobotnych wynosi na dzień 3 
uerpnia r. b. 194,279 osób, 


SAMOBÓJSTWO 
bezrobotnego 


Zamieszkały przy ul. Żórawiej Nr. 1 
dezrobotay Antoni Białek w dniu wczoraj- 
szym skoczył w zamiarze samobójczym z 
wysokości drugiego piętra, ponosząc 
śmierć na miejscu. 


RIO 


się na tej samej podstawie co podwyżki 
celne dawniejsze, to jednak podwyżki z 


były w okolicznościach nagłych, gdyż do-|cze niż w innych krajach kryzysu, 


tychczasowa ochrona celna okazała się 


e? 


| 


8 p. p. Legjonów zwycięzcą I-go dnia 


KRAKÓW 6, 8. O godz, 5,30 rozpoczął | we, które zmyliły drogę i zamiast 44 klin. 
się w Oleandrach start tegorocznego mar- |przemaszerowały 54 kim. Ze wzgłędu na 


1,406 


szu „szlakiem Kadrówki*. Ogółem wyru- 
szyło 44 drużyny wojskowe, strzeleckie í 
organizacji przysposobienia wojskowego. 
Ulewny deszcz i wichura znacznie utrud- 
niają marsz, który odbywa się po trasie 
grząskiej i śliskiej, 

Wkrótce po wyruszeniu z Krakowa, 5 
drużyn wojskowych, mylnie skierowanych 
przez wskazującego drogę policjanta, za- 
miast na Kielce poszły w kierunku Ojcowa. 
Zanim zdażono je zawrócić uszły one kil- 
ka kilometrów, nakładajac sobie w ten 
sposób spory kawał drogi. Pomimo tak fa- 
talnej pomyłki, drużyny te z wielką ambicją 
zawróciły na właściwą drogę i maszerują 
do Miechowa. Ze względu na fatalny stan 
szosy wiele drużyn potrąciło już po paru 
zawodników, dotąd jednak tylko 2 drużyny 
zdekompietowały się ponad przepisaną 
norme, 

O godz. 11,37, sek. 57 na rynek mie- 
chowski wkroczyła pierwsza drużyna mar- 
szowa 8 pułku piechoty Legjonów. Pra- 
wi wszystkie drużyny przybywają w prze- 
pisanym terminie, co ze wzgłędu na fa- 
talny stan szosy i deszcze z wiatrem za- 
sługuje na specialne podkreślenie. Przy- 
były również do mety drużyny wojsko- 


W PIERWSZYCH DNIACH 


to, iź pomyłka ta nie zaszła z winy dru- 
żyn, komisja sędziowska postanowiła do- 
puścić je dalszego marszu pomimo prze- 
kroczenia przepisanego terminu 

Najlepszy czas na pierwszym etapie tt- 
zyskała drużyna 8 pułku piechoty Legjo- 
nów, która osiagnęła czas 5 godz. i 48 
min, Wśród drużyn strzeleckich najlepszy 
czas miał zespół z Wieliczki 6 godz. 1 min. 
oraz „Orlęta Krakowskie 6 godz. 1 min. 
í 12 sek. 

Do jutrzejszego marszu na etapie Mie- 
chów-jędrzejów (40 kim.) startuje 36 dru- 
żyn, gdyż 8 zespołów zostało dziś zdys- 
kwalifikowanych badź za zdekompietowa- 
ie się, badź też za przekroczenie czasu. 
Zdyskwalifikowano następujące zespoły: 
28 pułk strzelców kaniowskich Łódź, kole- 
jowe przysposobienie wojskowe z Siedlec, 
Związek Strzelecki: Łódź (powiat), Rze- 
szów (powiat), Jarocin, Augustów i Wado- 
wice. W doskonałej formie z pośród dru- 
żyn strzeleckich maszerują „Orlęta Kra- 
kowskie* i „Powązki Warszawskie”, z 
drużyn wojskowych wyróżnia się 8 pułk 
Legfjonów, 16 pułk piechoty i drużyna stra- 
ży granicznej, (PAT) 

-—000— 


SIERPNIA 1914 ROKU. 


Na nąszej ilustracji z roku 1914 widzimy Komendanta Piłsudskiego wśród oddanych 

sprawie towarzyszy broni, zebranych na postoju I Brygady. Między innymi widocz- 

ni: ks. biskup Bandurski, obecny gen. Rydz-Śmigły, Dab-Biernącki, Burchardt, tow. 
Jaworowski i inni, 


Waldemaras miał być zamordowany ? 


B. dyktator Litwy czyni zarzuty obecnemu rządowi 


BERLIN, 6.8. „Vorwärts“ donosi z | 
Kowna, iż Wałdemaras wniósł do sądu 
skargę przeciwko rządowi litewskiemu o 
odszkodowanie z powodu eksmisji z rzą- 
dowego mieszkania. 

W skardze tej Waldemaras twierdzi, 
że pewne koła przekupiły tajnego agen- 
ta policji, Griciusa, odkomenderowanego 
do nadzoru nad nim. Agentowi ofiarowa- 
no 30 tysięcy litów za zamordowanie Wal- 
demarasa. Na poparcie swego twierdzenia 
Waldemaras podaje szereg Świadków, mu. 
in. Griciusa i kiłku studentów. 

Waldemaras twierdzi dalej, że rów- 
nież ministerstwo spraw wewnętrznych 
planowało zamach na jego życie. Po aresz 
towaniu traktowano b. dyktatora gorzej, 


niż niebezpiecznego zbrodniarza, Obecne 
miejsce pobytu b. dyktatora jest oddalone 
o 40 kim. od najbliższego lekarza. 


TE 


STOW. KOB. p. 


| 3) Modniarsko-kwiaciarski. 


H od godz. 10—12 i od 3—5. Tełefon 


N 


| 


OTWIERA OD 1-go WRZEŚNIA 1930r. 


Szkole Zawodową Zeńską 


w Łodzi, przy ul. Lokatorsiiej Mr. 12 
Szkoła będzie 3-ch letnia, z prawami państwowemi i trzema następującemi 


H. kursami: 1) Bieliźniarsko-hafciarski. 2) Krawieczyzna i Krój. 


p] wydawane będą świadectwa uprawniające do pracy w Wybranym zawodzie. 
Dla przyjezdnych uczenie internat na miejscu. — Kancelarja czynna rano 


|wer. Wszystko to nasunęło 


jaki 
obecnie przechodzi rolnictwo niemieckie. 
Z tych wzgłędów rząd Rzeszy NIE 
JEST SKŁONNY ROZPOCZĄĆ z POL- 
SKĄ ROZMÓW o REKOMPENSATY, ce- 
lem przywrócenia równowagi naruszonej 
ostatniemi podwyżkami stawek niemiec- 
kich celnych na artykuły rolnicze, z ini- 
cjatywą, których wystapiła Polska, zgod- 
nie z procedurą konwencji handlowej, 
przyętej na konferencji gospodarczej w 
marcu rb. w Genewie, 
| WC 28 


KARA ŚMIERCI 


za matkobójstwo i podpalenie 


WILNO, 6.8. Swego czasu przechodzą 

cy w nocy przez miasteczko Szumsk dwaj 
wojskowi kapral J. Walasek i szeregowy: 
Szczygieł zauważyli, iż z jednego z do- 
mów wydobywają się płomienie i dym. 
Nie tracąc czasu wyłamali drzwi i dostali 
się do wnętrza przepełnionego dymem. 
W izbie paliła się słoma, co wskazywało, 
że ma tu miejsce podpalenie. Gdy szere- 
gowy Szczygieł przeszukał mieszkanie, a- 
by przekonać się czy nie ma tam ludzi, 
przez sień przekradał się jakiś człowiek, 
który na zapytania nic nie odpowiadał i 
skierował się ku wyjściu. Zatrzymano go. 
Okazało się, że jest to Mikołaj Hotosze- 
wicz, sym właścicielki płonącego domu 
Antoniny Horoszewiczowej. Pozatem na 
piecu znaleziono nieprzytomnego już Ale- 
ksandra Horoszewicza. Nie można było 
odnaleźć gospodyni domu. W toku śłedz- 
twa wykryto ślady krwi na podłodze, po- 
duszkach i na ubraniu Mikołaja Horosze- 
wicza, a wśród zgliszcz znaleziono rewol- 
podejrzenie, 
że Mikołaj Horoszewiez zamordował mat. 
kę, a dla zatarcia Śladów podpalił dom. 
Badany początkowo zapierał się winy, 
lecz później przyznał się do matkohbój. 
stwa, zeznając, że ciało matki wrzucił do 
studni, a dom podpalił, 
.. Sąd skazał ga na karę śmierci. Wsku 
tek odwołania się do Sądu Apełacyjnego 
odbyła się ponownie rozprawa. Sąd Ape- 
lacyjny wyrok Sądu Okręgowego zatwie 
dził (PAT) 


KRWAWE STARCIA 
w Indiach 


KARACHI 6, 8. W wyniku starcia, ja- 
kie miało miejsce w Sukkur między Hin- 
dusami a Muzułmanami 12 osób zostało 
zabitych a 150 odnfosło rany. W czasie roz 
ruchów dopuszczano się grabieży magazy- 
nów. Policja zmuszona była do użycia 
broni palnej. Aresztowano 200 osób. 

Ze wzgledu na powagę sytuacji ogło- 
szone zostało rozporządzenie, zabraniające 
zbierania się w miejscach publicznych 
grup poad 5 osób. 

SIMLA 6, 8. Oddziały powstańców 
szczepu Afridis posuwają się w kierunku 
Peshavar w celu zaatakowania tego okrę- 
ga. Sytuacja jest niepokojaca (PAT) 

$ PEA U 


Pożar przy ul. Piotrkowskiej 


Spalił się skład odpadków bawełnianych 


Wczoraj o godz. 7-ej wiecz. w podwó- 
rzu przy til. Piotrkowskiej Nr. 109 wybuchł 
pożar w składzie odpadków bawełnianych, 


> , 4 s : 
Po ukończeniu szkoły ? 


ngzaminów 


206-45, Dojazd tramwajem *11, 4. 


zj | działy straży przez wyłamanie drzwi 


żę |dzi podejrzenie, że pożar 


należącym do Dawida Kohna. 

Pożar rozszerzał sie z gwałtowną szyb- 
kością, zagrażając znajdującemu się w po: 
bliżu składowi smarów i benzyny Hagen- 
doria. 

Przybyłe na miejsce pożaru H i HI od- 
do- 
stały się do wnętrza palącego się budyn- 
ku i rozpoczęły walke z groźny żywio- 


y tem. Pożar ugaszono późnym wieczorem 
ATA 


Straty wynoszą około 30 tys. Zacho- 
powstat skut- 
kiem podpalenia. 

Na uwagę zasługuje fakt, że Kohn, któ: 
ry. początkowo ubezpieczy; swój skład ne 


(6 tys. dolarów w dn. 14 czerwca r. b. pod- 
wyższył ubezpieczenie do 10 tys. dolarów. 
Władze prowadzą energiczne dochodzenie. 


Nr. 214 


Piszę z sejmu. Wygląda on jak mar- 
wy dom. jest niedziela, trzeciega sierp- 
nia. Pierwszego było tu juszcze trochę 
postów. Wiadomo: — wypłata dyjet. Ale 
drugiego poznikali nawet tacy bywalcy je 
Śli już obecnie nie sejmu, to chociaż bufe- 
tu sejmowego, jak poseł  Niedziałkowski, 
Woźnicki, Maks. Malinowski, — niemasz 
zarazem i innego bywałca, choć nie posła, 
pana Thugutta. Bywało, że siędą sobie w 
bufecie sejmowym przy biało nakrytym sto 
le pp. Niedziatkowski, Thugutt, Woźnicki, 
Rataj i radzą. Gdzieś któryś jedną „nie- 
dziażkówkę* kropnie, a nie, to nad „pół 
czarną” siedzi i radzi a radzi. Dziś niema 
ich, — wyjechali. Został tyłko wielki, pus 
ty, kamennemi płytami wyłożony sejm: — 
zamarty, pusty, martwy dom. 

Czyż jednak stanęło życie narodu, ży- 
cie Państwa?! I rząd i społeczeństwo w 
ciężkiej zmagają się wałce z kryzysem. 
Zmniejszona o przeszło 100 tysięcy liczba 
bezrobotnych oznacza, że są wysiłki i to 
wieikie i naprawdę skuteczne. 

W Poznaniu odbywa się wielka między 
narodowa wystawa komunikacji i turysty- 
ki, dająca świadectwo pracy na tem polu. 

W. potężnym rozmachu prowadzone są 
roboty około rozbudowy portu i miasta 
Gdyni, oraz wielkiej linji kolejowej, łą- 
czącej Górny Śląsk z Gdynią. - 

Chłopi na wsiach zebrali już prawie 
żyto i pszenicę, przystępując do zbiorów 
posiewu jarego. Wre praca. 

Minister handlu i przemysłu Kwiatkow 
ski objeżdża kraj za krajem, szukając dla 
Polski nowych rynków zbyłu, nawiązując 
stosunki gospodarcze, któreby Polsce nie 
tylko pomogły w utrzymaniu się na wyso- 
kości dzisiejszej produkcji, ale pozwoliły 
pójść dałej na drodze rozwoju i zdobywa- 
nia dobrobytu. 

Toruje się drogi dla korzystnego zbytu 
płodów rolnvch. tak zboża, iak miesa i na 
biali. 

Rząd daje zamöwíenia fabrygom, aą- 
żąc do zatrudnienia w ten sposób szero- 
kich rzesz robotniczych. 

Rząd rzuca dziesiątki milionów na po- 
parcie produkcji rolnej i przemysłowej, a 
szczególnie dla ożywienia ruchu budowla- 
"ego. 

Na każdym kroku widać skupiony, wy- 
tężony wysiłek. Ciężko jest. Ale jest pra- 
ca. Pracą cicha, chociaż wielka, praca 
trudną, praca wytrwała i konsekwentna. 
Przeżywamy przecież kryzys gospodarczy 
najcięższy z pośród tych, jakie były, — 
kryzys, który gnębi nietylko nas, ale sze- 
reg mocnych nawet państw, gdzie bezro- 
botnych rachuje się już nie na setki tysię- 
Wy, lecz na miliony. 


Jedyną racją, jaka dziś istnieje, jest 


pomoc rządowi w tak trudnej godzinie, w | $$ 


tak ciężkiej pracy. Dla czyjego bowiem 


dobra rząd podjął tę skuteczną walke z kry A: 


zysem? Kogóż broni rząd w tej ciężkiej 
walce? Interesów społeczeństwa, interé- 
sów przedewszystkiem mas pracujących. 
Broni równowagi budżetowej, broni bilan- 
su handiowego i płatniczego, broni nie- 


wzruszaltość waluty, — a z tem wszyst- | 


kiem związana jest przecież i wartość i 
trwałość wynagrodzenia ogółu ludzi pra- 
cy. 

Opozycja wygaduje na rząd. Ale wy- 
gadywać, narzekać, wyrzekać — to rzecz 
bardzo łatwa i tania. Nic ona jednak spo- 


łeczeństwu nie daje. Ant nie daje zarob- | $4 
ków, ani nie pomnaża urodzaju, ani nie | 
polepsza cen na płody. Budzi tylko niepo- || 


kój i zamiast być czynnikiem pozytywnymi 
przy zwałczaniu kryzysu gospodarczego, 
staje się czynnikiem negatywnym, osłabia- 


| ZA Z ZE 


MARTWYM 


„HASŁO” z dnia 7 sierpnie 1930 roku. z 


-peere 


Str, 4. 


DOMU 


jęcym w społeczeństwie otuchę przy pracy. |gázie niedawno słychać było tyie szumnych |niejszej rzeczy: — solidarnej pracy dia 
Takie to myśli nasuwają się przed oczy ja wrzaskliwych słów na wszelkie tematy, | Państwa i zrozumienia wartości jej organi- 


w tym wielkim, martwym domu 


sejmu, |tylko nie na temat jednej jedynej najważ- | zacji. 


LS. 


Wyrządzono nam krzywdę!:... 


Przed dziesięciu laty na Sląsku Cieszyńskim 


Dnia 28 lipca 1930 r. upłynęło 10 latjpiebiscytu. 


od pamiętnej decyzji Rady Ambasadorów 
w Paryżu, która ustaliła granicę państwo- 
wa polsko - czechosłowacką na Śląsku Cie 
szyńskim, na Spiszu I na Orawie. Na Ma- 
zurach w wyniku niepomyślnego plebiscy- 
tu przydzielono do Niemiec setki tysięcy 
nieuświadomionej ludności polskiej, zaś na 
Śląsku Cieszyńskim wcielono do 
organizmu obcego państwa 
150-tysięczną rzeszą naj- 


bardziej narodowo uświo 
domionej i gorąco pragna 
cej przyłączenia do Poli- 


ski ludności polskiej bez 


Polska ludność Śląska 
Cieszyńskiego zawsze solidaryzowała się 
z resztą narodu w sprawach narodowycii. 
W roku 1914 Śląsk Cieszyński własnym 
kosztem wystawił i zaopatrzył legjon, zło- 
żony z 500 ludzi. Śląsk Cieszyński wy- 
bierał do parlamentu austrjackiego tylko 
uświadomionych Polaków. Już w roku 
1917 na zgromadzeniu polskich posłów 
parlamentarnych i sejmowych w Krakowie 
poseł Tadeusz Reger imieniem Śląska zgło 
sił przynależność do niepodległej Polski. 
Ludność polska na olbrzymich manifesta- 
cyjnych wiecach, odbywanych w Orłowej, 
Boguminie i Cieszynie, jednomyślnie í 


Stosunki palestyńskie 


Sytuacja ekonomiczna — Tendencje ugodowe 


pomiędzy Arabami i 


Zydami — Emigracja 


polska 


Radca ambasady polskiej w Londynie jskie „Brit Szalon“ („Przymierze Poko- 


z zakresem działalności na $yrję i Pale- 
stynę, dx. Bernard Hausner, który przy- 
był do Warszawy bezpośrednio ze Wscho 
du, udzielił naszemu współpracownikowi 
kilka uwag na temat obecnej sytuacji w 
Palestynie. 

— Stosunki palestyńskie — mówi 
radca dr. Hausner — jeszcze się nie u- 
łożyły, jednak obserwuje się znaczny 
postęp ku uspokojeniu umysłów. Eko- 
nomicznie Palestyna stanowi wyjatek w 
krajach Bliskiego Wschodu; podczas gdy 
Syrja przeżywa niebywały kryzys z wiei 
kiemi bankructwami; gdy w Egipcie za- 
łamuje się cały warsztat ekonomiczny, a 
w Iraku nędza powoduje olbrzymią 
śmiertelność — w Palestynie stosunki 
ekonomiczne konsolidują się, jakkolwiek 
warunki gospodarcze są takie same, jak 
w powyższych krajach. Przyczyn tego 
zjawiska należy się doszukiwać przede- 
wszystkiem w napływie nowych kapita- 
łów ze strony emigracji żydowskiej, 
względnie ze strony instytucyj, które tę 
emigrację popierają. Emigracja przyno- 
si z sobą wielkie tempo pracy, oraz no- 
woczesne sposoby, których uczy się rów- 
nież ludność miejscowa. ` 

Wśród Arabów istnieje obecnie po- 
ważna partja, na czele której stoi Ta- 
wil, szukająca zbliżenia do żydów; z dru 
giej strony, potężne stronnictwo żydow- 
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Film dźwiękowo-mówiony p. t. 


PRZEDŚLUBNY 


GRZECH = 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 
LAURA LA PLANTA, 
JOHN BOLES. 


NADPROGRAM: 


Zabawna kreskowa komedja dźwiękowa 


„PIETREK NAFCIARZ* 


Początek w dni powszednie o godz. 5 
w soboty, niedziele i święta o g, Ż-ej. 


ju“), na czele którego stoi rektor uni- 
wersytetu w Tel-Avive, dr. Magnes, pro- 
wadzi politykę zbliżenia do Arabów. 
Wielce charakterystyczny jest fakt uka- 
zania się w piśmie „Falestin* w  Jaffie, 
które zajmowało dotychczas stanowisko 
negatywne wobec deklaracji Balfoura i 
mandatu angielskiego artykułu, wskazu- 
jacego konieczność porozumienia między 
Żydami i Arabami wobec niebezpieczeń- 
stwa, jakie przedstawiałoby przedłużanie 
wiecznych sporów. Obecnie na . łamach 
pisma „Falestin* toczy się ożywiona dy- 
skusja na ten temat. 

— Jaka jest rola emigracji 
w Palestynie ? 

— Emigracja polska wzrasta stale 
zarówno liczebnie jak i jakościowo; ła- 
czy się to bezpośrednio ze zwiększonym 
eksportem towarów polskich do Palesty- 
ny, który w r. b. wyraża się w cyfrach 
o 400 proc. wyższych, niż w latach 1925- 
26-27, przyczem w dalszym ciągu utrzy- 
muje się tendencja zwyżkowa. Należy 
podkreślić z naciskiem, że emigranci pol- 
scy nie ograniczają się do importu ma- 
terjałów polskich do Palestyny, lecz szu- 
kają dla nich również rynków zbytu w 
innych krajach Wschodu; towary pol- 
skie importowane są obecnie do Iraku, 
Syrji a nawet Persji. 


polskiej 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLENBID” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 


Baudzący zachwyt film dźwiękowy! 


CZTERY 
== PIOR 


Tragedja oficera gwardji królewskiej, 
potomka arystokratycznego rodu an= 
gielskiego, który na wieść o wojnie 
podał się do dymisji, za co narzeczona 
* oraz trzech przyjaciół oficerów wrę- 
czyli mu białe pióro, będące w armji 
angielskiej oznaką hańby 
W rolach głównych: Niezrównana 
czwórka artystyczna 


Ciive Brook, Noah Beery, 
Richard Arlen, Georg Faweett 


jako oficerowie armji angielskiej. 


Począt. seans. o godz. 6, 8110 wiecz. 


Ceny miejsc ZŁ H 2; RA R: 


w sezonie letnim: 


wśród ogromnego entuzjazmu deklarował: 
zgodnie z duchem zasad Wilsona swoją 
wolę Przynależenia do wol 
nej i niepodległej Polski. 

„ Sprawa granic polsko - czeskich na Śl: 
sku została zdawałoby się uregulowaną de 
finitywnie. Miejscowe społeczeństwo ocze 
kiwało od rządów praskiego i warszawskie 
go ostatecznego uznania stanu faktyczne- 
go. Tymczasem najniespodziewaniej, w 
chwili, gdy wszystkie miejscowe polskie od 
działy zbrojne wyruszyły na pomoc zagro- 
żonemu Lwowu, Czesi wykorzystali tę 
chwilę i bez jakiegokolwiek wypowiedze- 
nia wojny napadli na Śląsy 
w dniu 23 stycznia 1919, í to w momencie 
kiedy już rozpisano tutaj wybory do Sej 
mu warszawskiego. Cała miejscowa lud 
ność robotnicza i rolnicza chwyciła z: 
broń, ale przemoc zatriumfowała. Oddzi: 
ły polskie zmuszone były cofnąć się na lín- 
ję Wisły, kiedy zaś nadeszły posiłki, roze 
szła się wiadomość o zawarciu ugody pa- 
ryskiej z dnfa 3 lutego 1919 r. pomiędzy 
przedstawicielami rządu polskiego i czes- 
kiego. Ugoda usankcjonowała gwałt do- 
konany, bo pozostawiła pod okupacją woj 
skową czeską odcinek kolei koszycko - bo 
gumińskiej na północ od Cieszyna oraz ca 
ie zagłębie ostrawsko - karwińskie. Ple- 
biscyt miał zadecydować o politycznych le 
sach kraju. 

Znane są plebiscytowe dzieje Śląska, 
Cieszyńskiego. Ludność polska, pozosta- 
jąca pod okupacją czeską, wytrwa-= 
łą pomimo. licznych gwałt- 
tów czeskich, wyrzucania Pola- 
ków z mieszkań, zamachów bojówek czes- 
kich, przy polskości. Aljancka komisja ple 
biscytowa zwlekała z przeprowadzeniem 
plebiscytu. Faktem jest, że rząd polski, 
jak í czeski deklaracją w Spaa z dnia 
10.VIII-1920 r. zrzekły się plebiscytu, zga- 
dzając się na to, aby Rada Ambasadorów 
rozstrzygnęła kwestję granic na  Śląskt 
Cieszyńskim. 

Rozstrzygnięcie to nastąpiło w momen 
cie najtragiczniejszym dla Polski. W chwi 
li, kiedy bolszewicy zbliżali się pod War- 
szawę, czynnki nieprzychylne Polsce wzię 
ły górę. Dnfa 28.VII-1920 r. konferencja 
ambasadorów ogłosiła tekst decyzji, odda 
jącej według austriackiego spisu ludności 
z r. 1910 140.368 Polaków, osiedlonych na 
odwiecznie polskim obszarze etnograficz- 
nym, pod władzę obcego 
narodu. Decyzja ta spadła na lud- 
ność polską na Śląsku jak grom z jasnego 
nieba i wywołała wszędzie rozpacz f nieo- 
pisane przygnębienie. Na takie naigry- 
wanie się z zasady samostanowśenia naro- 
dów nikt nie był przygotowany. Polska 


a | straciła nietylko dwa rdzennte polskie po- 
j|wiaty, o ludności patrjoycznej, gotowej do 


najwiekszych ofiar dla Polski, zfetylko te- 
reny Spisza i Orawy, lecz również nie- 
zmierne bogactwa przemysłowe, skoncen= 
trowane zwłaszcza w zagłębiu ostrawsko « 
karwińskim. 

W dniach, w których rozstrzygał się w 
Paryżu los Śląska Cieszyńskiego, odbył 
słę ostatni płomienny protest Jabłonkow- 
ski. Ludność powiatu, dowiedziawszy się 
o em, że korzystając z chwilowego cięż- 
kiego położenia Polski chce się ja bez ple 
biscytu przyłączyć do Czech, zeszła sfe 
na olbrzymim wiecu w Jabłonkowie, w re 
zolucji odwołuje się do sumienia Europy 
i składa przysięgę wier» 
ności dla Polski. Wójtowie 
i członkowie rad gminnych wystosował 
protest do Ligf Narodów. Wysłano rów= 
nież telegram protestujący do prezydenta 
Wilsona. 

Wszelkie protesty przebrzmiały bes 
echa. W dniu 10 sierpnia rozpoczęła się 
okupacja czeska części kraju, przyznanej 
Czechosłowacji. Wiet 
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HASŁO 
ŁODZKIE 
dnia 7. VIII. 


Z CAŁ 


J POLSKI 


DWOJE MAŁYCH DZIECI 


jedynymi świadkami TZ 
zamordowania rodziców 


Policja ujęła trzech bandytów 


Pierwsza wiadomość. 

w nocy z 30 
1929 roku w Nowej „Wsi, w pow. pultu- 
skim w mieszkaniu Krugerów dokonano 
podwójnego morderstwa. Sprawcy zbie- 
gü. Zabici zostali Paweł i Otylja Kruge- 


rowie. Zwłoki zabezpieczono. Pościg za 
«brodniarzami zarządzono. 
Oto treść meldunku policyjnego. 
Natychmiast na miejsce zbrodni z 


województwa urzędu śledczego w War- 
azawie wyjechało dwuch oficerów policji 
4 wilku wywiadowców. 

Na miejscu zbrodni. 

W sieni mieszkania dwuizbowego zna 
&ziono trupa zamordowanego Pawła 

ugera, w izbie pod piecem leżała bez 
życia żona jego Otylja, z roztrzaskaną 
“aska od kul rewolwerowych. 

Jedynymi świadkami tej zbrodni by- 
ło dwoje małych dzieci Krugerów, które 
spały na piecu. Gdy w chacie powstał 
zgiełk i padły strzały, wylęknione dzie- 
ciaki przytuliły się do siebie i milczały. 
Temu tylko zawdzięczyć mogą, że uszły 
rąk krwawych oprawców. 

Co mówią dzieci? 

10-letni Witold Kruger opowiada: 

„Spałem z siostrą młodszą Irką, na 
piecu. Słyszę, że ktoś puka do okna i 
woła: „Hej! otwierać i to zaraz!“ Ta- 
tuś obudził mamusię i pyta się, co robić, 
czy ma otworzyć. Po chwili słyszę, jak 
jakiś cygan (bandyci byli w maskach) 
mówi do ojca: „No! dawaj chłopie dola- 
ry bo śmierć!" 

Co było dałej — nie 
ktoś strzelił, a mamusia wołała 
mie zabijajcie chłopa, dam wszystko, co 
mam!“ Strzały były bardzo głośne, ja 
się przytuliłem do Irki i już nic więcej 
nie widziałem“. 

8-letnia Irka opowiada, że widziała, 
jak matka całowała po rękach jednego z 
bandytów, by nie zabijał ojca. Mówiła, 
że mu odda wszystkie pieniądze, da zło- 
ty zegarek, ale zbóje nie nie mówili tyl- 
ko strzelali. Krugerowa upadła pod piec. 
W izbie nastała cisza. Nikt nie nie mó- 
wil. Okna było wybite, Irka pierwsza 
zeszła z pieca, podeszła do matki. 

„Patrzę — mówi Irka K, — a tu 
krew z głowy ciecze. Wołam: „„Matusiu, 
wstawajcie, bo już dzień, ale Mamusia 
nie nie mówiła. Wołam głośniej i zno- 
wu nic. Przestraszyłam się. Zawołałam 
Witka, by szedł ze mna do stryjenki, ba 


widziałem, bo 
„Litości 


w chacie zimno. Przez okno wyszłam, 
pobiegłam do stryjenki i powiedziałam, 
że byli u nas w nocy cyganie. 

Siostra Krugera z mężem pobiegli 


czemprędzej do izby i zastali dwa 
py. 


tru- 


Dolary z Ameryki, 

Ustalono, że Krugerowie przed kilko- 
ma dniami otrzymali z Ameryki większa 
sumę pieniędzy i przechowywali w mie- 
szkaniu. 

Krytycznej nocy podeszło pod okna 
trzech drabów i po wybiciu szyby w o- 
knie dostali się do środka. Jeden z opry- 
szków obudził Krugera i zażądał gotów- 
ki. Z licznych śladów na rękach i twa- 
rzach zamordowanych widać, że ofiary 
stoczyły walkę ze zbójami. i 
„ Bandyci splądrowali mieszkanie. .Z 
siennika wyciągnęli około 200 dolarów i 
biżuterję, z szafy powyrzucali ubrania, 
następnie postrącani obrazy ze ścian w 
poszukiwaniu skarbu, ukrytego w jakimś 
schowku. 

Ciekawy dowód. 

Gdy policja przystąpiła do 
okalu, ustalono, że Krugerowie trudni- 
ï się wyrobem swetrów na własnym 
skonstruowanym krośnie, i że z pakunku, 
w którym znajdowała się większa ilość 
jedwabnej wemy część zostałą zrabowa- 
ną. Policja zabrała jeden sweter i kilka 


oględzin 


motków wemy w tym celu, by przy ewen 
tualnych poszukiwaniach i rewizjach w 


miejscach podejrzanych, zabrane przed- 


kwietnia na 1 majalmioty mogły służyć, jako wzory, 


Przypadek zrządził, 

Przed kilku dniami przypadek zrzą- 
dził, że jeden z wywiadowców, zatrzymał 
znaną zżłodziejkę, która miała na sobie 
podobny sweter. Zatrzymana  zwierzyła 
się, że od roku mieszkała z pewnym ban- 
dytą, od którego otrzymała wiele pre- 
zentów, między innymi zakwestjonowa- 
ny sweter. Policja wnet ustaliła, że spraw 
cy zamordowania Krugerów ukrywają 
się we wsi Czubrin w pow. pułtuskim, 

Trzech bandytów. 

Policja mając dokładne dane co. do 

miejsca pobytu poszukiwanych  zbójów, 


obstawiła kryjówkę i zastała w niej 
trzech śpiących mężczyzn. 

Obudzono ich. Pod silnym konwojem 
sprowadzono do Pułtuska. Są to: Hen- 
ryk Pierzchała, St. Lenart i Karol Sko- 
czyłas, 

W czasie rewizji w jednym z miesz- 
kań znaleziono rewolwer ze Śladami 
skrzepłej krwi, karabin, kilkadziesiąt na- 
boi, oraz pięć motków welny jedwabnej, 
pochodzących z napadu rabunkowego u 
gerów. 

Mordercy przyznali się do zbrodni. 
Z cynizmem oświadczyli, że sami mieli 
się zgłosić do policji, gdyż zapasy dola- 
rów wyczerpały im się. 


SS AŁ=R 


Pensje niezależne od emerytury 


Uregulowanie wynagrodzenia emerytów, którzy są 
pracownikami kontraktowemi 


Ministerstwo spraw wewnętrznych ro 
zesłało do wszystkich wojewodów i komi- 
sarza rządu m. st. Warszawy okólnik, w 
którym wyjaśnia, że pobieranie emery- 
tury na zasadzie ustawy emerytalnej 
nie wywiera żadnego wpływu na wyna- 
grodzenie umowne, pobierane przez eme- 
ryta, jako pracownika kontraktowego 
na zasadzie zawartej z nim umowy służ- 
bowej, 


Wynagrodzenie to należy obliczać tak, 


jakgdyby dany pracownik nie pobierał 
emerytury, należy więc wliczać także 


dodatek regulacyjny, stanowiący inte- 
gralną część tabeli uposażeniowej, oraz 
przyznawać dodatki ekonomiczne (np. do 
datek na żonę) bez względu na to, że da- 
ny pracownik pobiera już ten dodatek w 
emeryturze, 


pz i 


Niszczycielska burza 


nad polskiem wybrzeżem 


—————....——..- 


Zabici i poparzeni od pioruna 


Onegdaj przeszła nad powiatami Kar- 
tuskim i Morskim gwałtowna burza z 
piorunami, wyrządzając poważne straty 
materjalne, przyczem kilka osób utraci- 
ło życie. 

W Koleczkowie pod Wejherowem ude 
rzył grom w zagrodę gospodarza Jana 
Parchema i zapalił dom mieszkalny, któ- 
ry poszedł z dymem; rażony piorunem 
właściciel padł trupem na miejseu: pio- 
run zabił 15-letniego służącego Feliksą 
Huge, który znajdował się w mieszka- 
niu; żona Parchema odniosła poparzenia 
na głowie i całem cielę. 

W Polchowie pod Wejherowem ude- 
rzył grom w dom mieszkalny gospoda- 
rza Elgenaua i trafił śmiertelnie zajętą 
przy pracy 28-letnią córkę właściciela, 
Gertrudę G., matka nieszczęśliwej dziew 
czyny i jej młodsza siostra odniosły cięż- 
kie poparzenia na ciele. 

W SŚmętkowie pod Kartuzami schro- 


nił się gospodarz Byczkowski, znajdując 
się podczas burzy w polu, pod  mendle; 
obok niego skuliły się dwie córki Bycz- 
kowskiego, Agnieszką i Józefa, lat 14 i 
7; w tem uderzył grom w mendle, zabi- 
jając Agnieszkę, a raniąc jej ojca i sio- 
strę. Byczkowski miał na tyle przytomno 
ści, że wyciagnął dzieci z pod palącej się 
słomy. Na miejsce wypadku przybył le- 
karz dr. Borowski, który opatrzył pora- 
nionego ojca i córkę. 

W. Przyjaźni trafił grom w chlew o- 
sądnika Józefa Dampsa, zabijając znaj- 
dującego się tam 10-letniego syna Damp- 
sa, 

W Jarcewie pod Chojnicami spalił 
się wskutek gromu stóg zboża, który 
nie był ubezpieczony. W Krojanach ude- 
nzył piorun w zabudowania gospodarza 
Talaśki; poszła z dymem szopa i chlew 
oraz część tegorocznego żniwa. 
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Kongres niższych 


funkcjonarjuszów 


państwowych 


Zarząd gł. zw. niższych funkcjonar- 
juszów państwowych R. P. zwołuje w 
tym roku doroczny zjazd niższych funk- 
cjonarjuszów państwowych w. Warszawie 
w dniach 15, 16 i 17 sierpnia b. r. Zjazd 
obradować będzie nad sprawami uposa- 
żeń niż. funkce. państw., nad potrzebą 
unormowania warunków pracy, które w 
chwili obecnej pozostawiają wiele do ży- 
czenia tak pod względem ilości godzin 
służbowych, jakoteż pod względem tra- 
ktowania niż. funkc. państw. Zjazd zaj- 
mie się także sprawą ubezpieczenia na 
wypadek choroby, kalectwa lub starości 


W zjeździe tegorocznym 
z poświęceniem sztandaru 
spodziewany jest również 


du. 


połączonym 
związkowego 
udział Rzą- 
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Polska gospodarzem lotu 
Małej Ententy i Polski 


W dniu 27 b. m. rozpoczyna się w Warsza 
wie 4 doroczny Lot Małej Ententy i Polski, któ 
rego organizacja po raz pierwszy przypadła 
Polsce. W regulaminie i trasie lotu zajdą w po- 
równaniu z latami ubiegłemi dość znaczne zmia 
ny. M. in. pierwszy raz przewiduje się przelot 
nocny, pozatem długość poszczególnych eta- 
pów, która dotychczas wynosiła około 450 klm., 
w roku bieżącym wynosić będzie przeciętnie 
700 — 900 km. Nowością będą również „mel- 
dunki ciężarkowe', jakie rzucać będą zawodni- 
cy na niektórych etapech zamiast lądowania. 

Start do lotu nastąpi w dniu 27 b. m. a 
godz. 1-ej w nocy z lotniska na Okęciu; do star- 
tu wyruszą załogi Czechosłowacji, Jugosławii, 
Rumunji i Polski. W pierwszym dniu przewi- 
dziane są etapy: Warszawa-Lwów  (meidunek 
ciężarkowy) Praga-Zagrzeb (meldunek ciężar- 
kowy) Białogród. W dniu 28 b. m. zawodnicy 
przelłecą trasę Białogród-Bukareszt-Jassy (mel: 
dunek ciężarkowy) Warszawa; w Warszawie 
lądowanie odbędzie się na lotnisku  mokotow- 
skiem, 

Ogólna trasa lotu wynosi około 4,009 klm.; 
najdłuższy etap Warszawa-Praga 1.036, 6 kim. 
W Locie biorą udział 24 załogi lotnicze, po 6 
załóg z każdego państwa 


P.C.K. wyłącznym dostawcą 
apteczek dla autobusów 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w poro- 
zumieniu z ministerstwem robót publiczaych 
zatwierdziło estatnio typ apteczki autobu5o- 
wej, jaka znajdować się musi w każdym autó- 
busie, Jako obowiązujący, ustalony został typ 
apteczki Polskiego Czerwonego Krzyża. Jedno- 
cześnie P. C. K. otrzymał wyłączne prawo fa 
brykacji i dostarczania tych apteczek. 


Plugastwo komunistów 


W Porycku pow. Kowelskim dopuścili — się 
miejscowi komuniści ohydnej profanacji tam- 
tejszego cmentarza prawosławnego. W nocy 


włamało się kilku bandytów komunistycznych 
do kaplicy cmentarnej, pozrywało ze ścian ikó. 
ny, które następnie na cmentarzu zanieczysz- 
czono, Policja: stwierdziła, iż profanacji doko- 
nała grupa miejscowych komiinistów, 


Krwawa zabawa- 


W czasie zabawy, jaka odbywała się w © 
statnią niedzielę w Zabikówie pod Poznaniem 
wybuchła między uczestnikami bójka, w cza- 
sie której Władysław Czysz z Poznania zra- 
niony został tak silnie, że zmarł zanim zdoła- 
no wezwać pogotowie. Sprawcy zbrodni :zbie- 


gli 


Dwa miasteczka 
w płomieniach 


W miasteczku Raduń wybuchł wczoraj grog 
ny pożar, którego ofiarą padło 9 domów mie: 
szkałnych i 21 budynków gospodarczych. Dwie 
esoby uległy ciężkiemu poparzeniu. 

Również groźny pożar zniszczył kilkanaście 
budynków w Wilejce Powiatowej. 


Demonstracje w Częstochowie 


W Częstochowie przyszło do starcia pomię- 
dzy policją a demonstrującymi robotnikami za- 
jętymi przy robotach miejskich. W czasie star- 
cia demonstranci chcieli wtargnąć do magistra- 
tu. Policja zmuszona była wystąpić, W wyni- 
ku starcia 6 policjantów zostało poturbowa- 
nych kamieniami, a dwie osoby z pośród de- 
monstrujących odniesły rany. Aresztowano kil- 
ką osób. ý 


Mieszkanka 
Bronis = lolcówn: RAWA j 
jronisława Hoicówna, poznała na space- 


Bydgoszczy, 19-letnia 


rze dwu miodych panów, z którymi od- 
bywała wczoraj przechadzkę po ulicach 
miasta. Wieczorem o godz. B8-ej, gdy 


pracowników kontraktowych, którzy sta-jznajdowali się w pobliżu rampy kolejo- 
towią znaczny procent ogólnej liczby niż. |wej nadjechał samochód i obaj młodzień 
funke. państw., a którzy mimo kilkudzie- |cy, obezwładniwszy Holcównę, wciągnę- 


sięcioletniej służby nie posiadaią żadne-|li ją przemocą do wnetrza 


go zaopatrzeniaę 


samochodu, 


który pomknął w kierunku szosy gdań- 


skiej. 

Holcówna walczyła na śmierć i życie 
z napastnikami i w pewnej chwili udało 
jej wytłuc ręką szybę, poczem zaczę- 
ła rozpaczliwie wzywać pomocy. Opry- 
szkowie bojąc się pościgu, wyrzucili swą 
ofiarę z jadącego samochodu tuż przed 
szkołę podchorążych. 

Holcówna spadając na bruk odniosła , 
ciężkie okaleczenia, 


sia 


+ 
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Zniżka cen mięsa 


W dniu wczorajszym, odbyło się w 
magistracie łódzkim posiedzenie komisji 
cennikowej, pod przewodnictwem p. Ka- 
łużyńskiego, z udziałem p. Kowalczyka 
(starostwo grodzkie, p. Pawłowskiego 
(cech rzeźników), p. Ładewskiego (wy- 
dział aprowizacji urzędu wojewódzkiego), 
oraz przedstawicieli konsumentów. 

W wyniku posiedzenia komisja posta- 
nowiła nie zmniejszać cen na mięso, ale 
też nie wprowadzać podwyżki, a obniżyć 
natomiast ceny wędlin. Zniżka ceny wę- 
dl» sięga od 1 do 3 proc.. (s) 


Tegoroczne dożynki 
w Spale 


Jak się dowiadujemy, w rezydencji 
łetniej P. Prezydenta Rzplitej, w Spale, 
odbęda się w dniach 16 i 17 siepnia uro- 
czystości dożynkowe. W uroczystościach 
tych wezma udział przedstawiciele, oraz 
wyżsi urzędnicy miejscowego wojewódz- 
twa, z p. wojewodą Jaszczołtem na czele, 
— nadto z ramienia Łodzi biorą w dożyn- 
kach udział: liczni reprezentanci stowa- 
rzyszeń i organizacyj, przedstawiciele kół 
gospodarczych i t. d. (s) 


Surowica przecityko 
ukąszeniu żmiji 

Oddział Łódzki Państwowego Zakładu 
Higieny mieszczący się przy ul. Gdań- 
skiej 44 I piętro front, posiada surowicę 
przeciwko ukąszeniu żmiji. Zastrzyki le- 
cznicze wykonywane są pod wskazanym 
adresem codziennie od godziny 8 rano 
do godz. 15, w późniejszych zaś godzi- 
mach w laboratorjum dra Załęskiego, przy 
ul. Piotrkowskiej 92, II piętro front. O 
powyższem powiadamia się wobec wy- 
padku ukąszenia, przez żmiję, w Bełcha- 
towie nowiatu Piotrkowskiega 


Cztery mieszkania 
„zalane wodą 


Wczorajszy ulewny deszcz, który pa- 
dał przez całą noc, następnie w godzinach 
rannych znów się powtórzyła ulewna fala 
wyrządziła wiele szkód w naszym mieś- 
cie. Straż ogniowa była wzywana dwu- 
krotnie. O godz. 9,50 rano został zaalar- 
imowany I oddz. straży © zalaniu desz- 
czem mieszkań znajdujących się w sute- 
rynie przy ul. Konstantynowskiej 130, gdzie 
woda zalała mieszkania na wysokości pół 
metra. Straż ogniowa przy pomocy pomp 
wodę usunęła. Na tejże samej ulicy zosta- 
ła zalana część fabryki należącej do Szy- 
mańskiego. 

O godz. 11,50 rano tenże oddział straży 
został wezwany na ulicę Solną 11, gdzie 
również wskutek deszczu zostały zalane 
mieszkania w suterynie. W obu wypadkach 
straż ogniowa usilnie pracowała nad os- 
wobodzeniem mieszkań ze znajdującej 
się tam wody, (p) 
oUo 


ma Zjazd do Radomia 


Członkowie Związku Legjonistow í 
Związku Peowiaków, pragnący udać się 
na zjazd do Radomia, winni zgiaszać się, 
celem otrzymania odpowiednich zaświad- 
czeń, w sekretarjatach zwiazku przy ul. 
Narutowicza Nr. 45 w godzinach 18-20. 

Pociąg specjalny dla Legjonistów í pe- 
owiaków odchodzi ze stacji Łódó-Kaiiska 
w sobotę, dnia 9 b. m. o godz. 23-ej. Po- 
ciąg ten idzie przez Koluszki, gdzie zabie- 
rze członków wspomnianych związków, 
przybyłych ze stacyj, znajdujących się w 
obrębie linji kolejówej Warsza-Kraków. 

Odjazd z Koluszek o godz. 0,24 przez 
Tomaszów-Maz. do Radomia, 

—— 0- 
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Matka morderczynią dziecka 


znaleziono w pobliżu cmentarza 


którego zwłoki 


W dniu wczorajszym obszernie donosi- 
liśmy o niesamowitem 
dokonała 10-letnia Marysia Muszyńska, 
pastuszka, która na kartoflisku przy cmen- 


ma Dołach 


tarzu na Dołach znalazła paczkę, a w 


odkryciu, jakięgo |uiej zwłoki kilkoletniego dziecka. 


W rezultacie energicznie 


o przeprowa- 
dzonego dochodzenia udało 


się władzom 
ZETA EMRE 


Lekka poprawa 


na rynku włókienniczym w Łodzi 


W ciągu ostatnich kilku dni zanotowa- |ostrzonych warunków pokrycia, jakich do- 


no na łódzkim rynku gotowych tkanin ba- 
wełnianych pewną poprawę, w związku 
ze zwiększeniem się zainteresowanfa tymi 
towarami ze strony kupców zarówno miej 
scowych, jak i zamiejscowych, Całkowite 
zapotrzebowanie kupców zwrócone już by- 
ło wyłącznie w kierunku towarów wybit- 
nie zimowych, z których w pierwszym rzę- 
dzie wymienić należy poszczególne gatun- 
ki sybirów i flanel. 

Zaznaczyć należy, iż ogroninie depry- 
mująco na rozwój stosunków handlowych 
w tej branży, wpływa fakt ogromnie za- 


magają się obecnie przemysłowcy. 

Cenniki towarów zimowych, zasadni- 
czo níe zostały jeszcze ustalone i ceny 
towarów tych traktowane są narazie zupeł 
nie indywidualnie, stwierdzić jednakże na- 
leży, że w większości wypadkach, ceny o0- 
becne nie różnią się prawie zupełnie od 
cen, jakie obowiązywały w sezonie zimo- 
wym roku ubiegłego, tembardziej, iż ce- 
ny przędzy bawełnianej uległy ostatnio 
pewnej zwyźce, katastrolalny więc popro- 
stu spadek cen surowej bawełny, nie wcho- 
dził tutaj w rachubę. (ag) 


Oz 


Robotnicy prowincjonalni 


domagają się ubezpieczenia na starość 


W ciągu ostatnich dwu dni w całym 
szeregu miast województwa łódzkiego, 
jak Tomaszów, Piotrków, Pabjanice, Ka- 
lisz, Zduńska Wola i t. d. odbywały się 
zgromadzenia robotnicze, na których do- 
magano się ubezpieczenia na starość. 

Wzorem robotuików łódzkich — robot- 
nicy prowinejonałni zbierają podpisy pod 


memorjałem, poświęconym tej sprawie, 
który wręczony zostanie przez odnośne 
delegacje ministrowi pracy i opieki spo- 
iecznej. Podpisy te zebrane będą w ciągu 
bieżącego tygodnia i już w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia wręczone Z0- 
staną w ministerstwie. (s) 


U—— 


Przemysł łódzki 


a budowa osiedli robotniczych 


Jak informują ze związku zawodowego BAH wypadki bezpłatne 


„Praca“ — związek ten, jak również 
związki klasowe, zastanawiają się nad 
inicjatywą poszczególnych przemysłowców 
łódzkich, dotyczących budowy tanich osie- 
dli robotniczych. 

Bolączka Łodzi robotniczej jest nietyl- 


ko to, że panuje głód mieszkaniowy, ale 
więcej jeszcze to, że mieszkania łódzkie, 
szczególniej nowowznoszone, są bardzo 
drogie, a dlatego dla robotników wręcz 
niedostępne. 

W związku z  zaofiarowaniem przez 
poszczególnych przemysłowców  placy 


pod budowę domów robotniczych (m. in. 
już w swoim czasie zakłady przemysłowe 
„K. Scheiblera i L. Grohimana'* ofiarowały 
dwa place) sfery gospodarcze zwróciły 
się do rządu z prośba o poparcie tej akcji 
budownictwa mieszkalnego dła robotní- 
ków, przyczem sfery te — wskazując na 


go ofiarowa- 
nia przz fabryki odnośnych płacy — wno- 


szą o przydanie na cel omawiany kredy- 
tów. 

Jak informują ze związków zawodo- 
wych — zamierzeniem przmysłowców jest 


zaopatrzenie osiedli robotniczych w kana- 
lizację, światło elektryczne, zieleńce i t. d., 
o ile odnośne kredyty rządowe na cel ten 
wystarczą. Zdaniem związków — o ile ak- 
cja ta będzie przeprowadzona na większą 
skalę — stworzoneby zostały korzystne 
warunki dla budownictwa mieszkalnego, 
taniego a zatem dostępnego dla najszer- 
szych ęzesz robotniczych, z pośród których 
rekrutują się przeważnie bezdomni. 
Zamierzenia omawiane zrealizowane 
będą dopiero w przyszłym sezonie budo- 
wlanym, o ile stanowisko rządu pokrywać 
się bedzie z inicjatywa przemysłowców. 


(s) 


Cięzkie położenie 


drobnego kupiectwa w Łodzi 


W dniu wczorajszym zgłosiła się 
Izby Skarbowej w Łodzi delegacja stowa 
rzyszenia drobnych kupców - detalistów, 
w osobach p. Trawkowskiego i dr. Scher- 
mana. 

Delegacja przyjęta zostałą przez na- 
czelnika II wydziału izby, p. Sidorskiego, 
któremu przedstawiła obszerny memor- 
jał, wskazujący na trudne położenie drob 
nego kupiectwa, w szczególności detali- 
stów, którzy mają stały spadek obrotów 
i dlatego nie posiadają poprostu żadnych 
zasoów gotówkowych, w związku z czem 
odczuwają duże trudności przy uiszczaniu 
podatków. Delegacja prosiła o rozłożenie 
kwartalnych zaliczek na podatek prze- 
mysłowy od obrotu na raty, bowiem ca- 
łych kwot tych zaliczek nie są kupcy w 


stanie płacić. ? 
Delegacja zaznaczyła nadto, że przy- 
musowe ściąganie w drodze egzekucji 


zaliczek podatkowych rujnuje byt kupiec- 
twa naraża je na poważne straty mater- 


do|jalne i jest przyczyną wielokrotnych a- 


wantur i różnych tragedji życiowych po- 
datnika. 

Ponadto delegacja zwraca się do Iz- 
by z prośba o zmniejszenie ogólnej cyf- 
ry zaliczek, o taki m. w. procent, o jaki 
spadła cyfra obrotów drobnym handlu. 

W odpowiedzi na wystąpienie delega- 
cji p. Sidorski oświadczył, że wyda pole- 
cenie poszczególnym urzędom skarbo- 
wym, aby stosownie do przepisów egze- 
kucyjnych — egzekutorzy przyjmowali 
na poczet zaliczki kwartalnej podatku 
przemysłowego od obrotu przyjmowali 
drobniejsze kwoty, tytułem rat zaliczko- 
wych, co zaś dotyczy zmniejszenia zali- 
czek podatku przemysłowego od obrotu 
— i w tej mierze wydane zostaną polece- 
nia poszczególnym naczelnikom urzędów 
skarbowych, aby ci brali pod uwagę po- 
dania o zmniejszenie sumy zaliczek i w 
miarę możności uwzględniały je. (5) 
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policyjnym ustalić, że mała zamordowana 
dziewczynka nazywa się Jadzia Piaseczna. 
W kilka godzin potem ujęto sprawczynię 
morderstwa, w osobie matki zamordowa- 
nej, 29-letniej Bronisławy Piasecznej. Za- 
mordowana dziewczynka liczy lat 4. 

, Piaseczna, po dokonaniu swego zbrod- 
niczego czynu, starała się ukryć przed 
policją, a ponieważ jest bez stałego miej- 
sca zamieszkania, zarabiając na utrzyma- 
nie jako służąca, przeto bez zwrócenia ni- 
czyjej uwagf opuściła okolicę Łodzi, uda- 
jąc się w stronę Łęczycy, gdzie zamierzała 
starać się o służbę. 

Piaseczna starała się unikać w czasie 
swej ucieczki ludzi, dlatego maszerowa- 
ła w stronę Łęczycy na przełaj, polami, w- 
nikając dróg. Å 

Z-chwilą ustalenia tożsamości zamot- 
dowanego dziecka — władze policyjne za- 
interesowały « się osobą jego matki. Ro- 
zesłane więc zostały telefonogramy z ry- 
sopisem Bronisławy Piasecznej. Na tej 
podstawie Piaseczna została aresztowana 
już na terenie powiatu Łęczyckiego, w ©- 
dległości 6 kilometrów od Lućmferza. 

Aresztowana twierdziła, że dziecko w. 
marło naturalną śmiercią, że z braku środ- 
ków nie mogła zwłok córeczki pochować. 
Następnie jednak, wobec stwierdzenia wy 
rażnych śładów udrszenia małej, przyzna- 
ła się Piaseczna do zbrodni, wyjaśniając 
że mała jej Jadzia stale chorowała, dlate- 
go wyglądała bardzo żle, że pozatem była 
jej ciężarem, a wreszcie, że nie była w 
stanie zapewnić dziecku opieki i dosta- 
tecznego utrzymania, wobec tego z litości 
nad nieszczęśliwem dzieckiem postanowi 
ła skrócić mu męki í dlatego mdusił: 
dziewczynke. 

Aresztowana odesłano do Łodzi i osa- 
dzono ją w więzieniu przy ulicy Kopernika 
do dyspozycji władz sądowo-śledczych. 

(s) 


Nowe zarządzenie 
przeciwko klęsce pożarów 


Urząd wojewódzki w Łodzi wydał mo- 
we zarządzenie w walce z klęską pożarów 
i poleca ażeby w składach opałowych 
znajdowały się gaśnice i woda. 

Przeważnie zwraca się uwagę na stan 
urządzenia składów opałowych na pro- 
wincji, które mieszczą się w warunkach 
nieodpowiednich z punktu widzenia nie- 
bezpieczeństwa pożarowego. 

W małych miastach często się zdarza, 
że składy opałów znajdują się tuż w są- 
siedztwie domów drewnianych co stwa- 
rza poważne niebezpieczeństwo na wypa- 
dek pożaru. (w) 
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Dziś i dni następnych! 
Wielki program słynnej wytwórni Fox- 
Film zawierający 2 arcydzieła filmowe! 
l. 
Laureatka konkursu piękności, czaru- 
jące zjawi- 
ie pas LIA TORA 
w potężnym dramacie obyczajowym, 

jako mścicielka własnej hańby p. t. 


CZARNA DAMA 


Tragedja młodych kobiet, rzuconych 
na pastwę zepsucia wielkomiejskiego. 
A. 


Prawdziwa miłość lexkomyslnej 


chłopczycy p. t. 
WSPÓŁCZESNE 


DZIEWCZĘTA 


Historia dzisiejszych beztroskich, lek- 
komyślnych, rozflitowanych, roztań- 
czonych córek. 

Role główne odtwarzają: 


Sue Carrell i D. Rollins, 


Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. 


Ceny miejsc najniższe: od 1 zł. do 2 zł. Na pier- 
wszy „seans wazyztkie miejsea po 1 zł, w sob. 
i miedz, od 12 do 3-ej po pot., 50 gr. i 1 sł. 
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Str. 8 


jęcie niebezpiecznego złodzieja 


na torze wyścigowym w Rudzie Pabjanickiej 


HASŁO” z dnia 7 sierpnie 1880 roku. 


„Operacja* żyletką — Ucieczka w samochodzie — W kajdanach 


Władze policyjne specjalną uwagę po- 
święcają torom wyścigowym, gdyż jest to 
najbardziej dostępny punkt 

dla złoczyńców kieszonkowych, 
operujących prawie że zupelnie bezkarnie 
po kieszeniach emocjonującej się publicz- 
ności. Złodzieje ci wyzżyskują dla swej 
„pracy“ po większej części moment, gdy 
konie dobiegają do mety i denerwująca się 
publiczność ząpomiia wówczas o całym 
świecie myśląc tylko czy pierwszy dobie- 
gnie do mety jej faworyt. s 
— Podczas odbywających się obecnie wy- 
ścirów konnych w Rudzie  Pabjanickiej, 
nie obchodzi się również każdorazowo bez 
mniejszych, a nawet 

~ 1 większych kradzieży, 

Celem zapobiegnięcia „występom“ wyra- 
linowanych specjalistów kieszonkowych, 
wydział śledczy wydelegował na czas trwa- 
nia wyścigów konnych w Rudzie Pabjanic= 
kfej, kilku wywiadowców oraz oddział 
policjantów ubranych po cywilnemu, 

W niektórych jednak wypadkach poli- 
cja jest zupełnie bezradna, gdyż nie jest w 
stanie znać wszystkich złoczyńców przy- 
byłych na wyścigi do tego jeszcze ubra- 
nych podług ostatniej mody. 

~ Ostatnio miała miejsce kradzież na 
wczorajszych wyścigach, gdzie elegancko 
ubrany złoczyńca został jednak ujęty 

| na gorącym uczynku. 

Między innymi namiętnymi graczami w 
„łotka” przybył specjalnie na wyścigi, 
znany w szerokich kołach sportowych in- 
żynier Pawłowski z Warszawy. Miał on 
wczoraj nadzwyczajne szczęście w grze i 
nie było biegu po którymby nie udawał 
słę do kasy po wygrane pieniądze. 

Obok inżyniera Pawłowskiego, siedział 
na trybunach elegancko ubrany młodzie- 
niec, który wyrażał zachwyt na rzucające 

w oczy szczęście w grze p, Pawłow- 

ego. Młodzieniec ów zajął miejsce 
obok iżyniera dopiero po 3 biegach, gdy 
trybuny zwróciły już uwagę na p. Pa- 
włoskiego któremu stale sprzyjało szczę- 
ście. W momencie, gdy w czwartym bic- 
gu konie dobiegały mety í emocja graja- 
cych sięgała już zenitu, inż. Pawłowski na- 
gle uczuł, iż został skaleczony w okolicy 
„niżej krzyża”. 

Momentalnie p. Pawłowski odwrócił się 

i ujrzał żyletkę 
w ręku stojącego obok niego owego ele- 
gancko ubranego młodzieńca z monoklem 
w oku. W drugim ręku młodzieniec ów 
trzymał wykradziony inż, Pawłowskiemu 
portfel z pieniędzmi, który. znajdował się 
przedtem w tylnej kieszei spodni inżyniera. 

Okazało się, iż sprytny złoczyńca wy- 
ciął inż. Pawłowskiemu kieszeń w spod- 
tiach, w której przechowywał portfel z 
większą sumą pieniędzy, Schwyciwszy zło- 
czyńcę za rękę, inż. . Pawłowski wszczął 
alarm, w rezultacie czego najbliżej siedzą- 
cy usiłowali 

dokonać sarmosądit 
nad złoczyńcą. W tejże chwili, nądbiegli 
wywiadowcy policji, którzy wyrwali po- 
krwawfonego złoczyńcę z rąk Oburzonych 


Wrazie EE mer i 10—12 Cza 
KINO W OGRODZIE! 
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Dziś i dni następnych ! 


Najnowszy film „Uffy* z serji 


1 sensa- 
cyjno salonowej p. t. 


MORD 
w Luna-Parku 


(Jezioro Miłości) 


Sensacyjno-kryminalny dramat w 10 
aktach osnuty na tle prawdziwego zda- 
rzenia Ak Wiedniem w 1928 roku. 

rolach głównych : 


Gurt Gerron i Hani Weisse. 
a 


Miejsca na e 
Wiezikzówe a 50 gr. 1 1 zł. 
Wrazie niepogody seanse 
na sali. 


lgraczy. Przy wyjściu z terenu wyścigów, 
obok furtki, złoczyńca nagle wskoczył do 
stojącego obok samochodu z puszczonym 
w ruch motorem i szoier ruszył z miejsca 
na pełnym gazie. 

Nie namyślając się wywiadowcy wsko- 
czyli do stojącej obok taksówki i pole- 
cili szoferowi 

ścigać uciekających. 

Obok Marysina wywiadowcy dogoniii 
uciekający samochód i złoczyńcę oku- 
tego w kajdany przewieżźli jego samocho- 
dem do arćsztu przy wydziale sledczym. 
Jak się okazało aresztowanym złoczyńcą 
jest 25-letni Wolf Guzower, zamieszkały 
w Warszawie przy ulicy Pawiej 55, przy- 
były specjalnie na „gościnne występy” do 
Rudy: Pabjanickiej na wyścigi. 

Wstępne dochodzenie policyjne ustali- 


ło, że człoczyńca przybył do Łodzi prywat- 
nym samochodem, który czekał na nie- 
goprzed bramą terenu wyścigowego, przez 
cały czas trwania bigów. Na razie jeszcze 
nie ustalono, czy szofer działał w zmowie 
z aresztowanym złoczyjicą. 

Do czasu wyjaśnienia szofer 
pozostaje w areszcie. 
Natychmiast po aresztowaniu władze poli- 
cyjne w Łodzi skomunikowały się z poli- 
cją warszawską, któr” oświadczyła, iż a- 
resztowany Guzower, jest znanym jej zło- 
dziejem, grasującym na wyścigach w ca- 

lym kraju. 

Guzower został w zeszłym róku aresz= 
towany pod zarzutem dokonania ideńtycz- 
nej kradzieży na wyścigach w  Piotrko- 
wie, jednakże tamtejsza policja zmuszońa 
była go zwolnić z powodu braku dowodów. 


Liczb 
w miesiącu lipcu 


Według ostatnich danych — w miesią 
cu lipcu r. b. w całym okręgu łódzkim 
zaprotestowano łącznie 42.121 weksli, na 
łączną sumę 9.348.373 złote 07 groszy. 
Są to weksle krajowe, natomiast weksii 


zagranicznych zaprotestowano tylko 24 
sztuki, na ogólną sumę 38.528.60 zł. 
Z powyższej sumy ogólnej w samej 


Łodzi zaprotestowano w ubiegłym miesią 
cu 387.802 weksle krajowe, na ogólną su- 
mę 8.474.645, 78 zł., zagranicznych zaś 
28 weksle na ogólną sumę 37.133.85 zł. 


a zaprotestowanych weksli 


w Łodzi i okręgu 


2.489.268.77 zł. 

Należy zażnaczyć, że w stosunku do 
ubiegłych mesięcy liczba zaprotestowa» 
nych weksli, zarówno w Łodzi, jak w 0- 
ikręgu łódzkim, nieznacznie spadła. Spa- 
dek wynosi około 6 proc. Spadek ten zaz- 
naczył się dlatego, że zarówno kupcy, jak 
przemysłowcy, są oględniejsi w przyjmo- 
waniu weksli. 

Protesty obejmą głównie dwie kate- 
gorje dłużników: firmy, które bądź już 
ogłosiły, bądź zamierzają ogłosić niewy- 


Przed protestem wykupióno w Łodzi |płacalność, oraz pracownicy, korzystają- 
9.886 sztuk weksli, na ogólną sumę|cy w okresie letnim ż urlopów. (58) 
000 


Co Łódź wywozi do Belgji 


Nieznana gałęż łódzkiego eksportu 


Zapewne niewielu tylko mieszkańcom 
Łodzi wiadomo, że Łódź zajmuje po- 
ważne miejsce w wywozie... mięsa koń- 
skiego, a właściwie nietyle mięsa ile ży- 
wych koni, przeznaczonych na ubój. 

Co piątek na targowisku w rzeźni miej 
skiej w Łodzi kupowane są konie celem 
wysłania ich do Belgji. Odchodzące co ty- 
godnia partje zwierząt tych liczą po 30 do 


© 


o sztuk. Jak nas fnformują — mięso z 
wysyłanych z Łodzi koni przerabiane jest 
na konserwy. 

Dla celu powyższego nabywane są 
konie rosłe, zdrowe. Osiągają one cenę 
od 400 dò 800 złotych sztuka. Eksport u- 
prawiany jest przez pośredników i handla- 
tzy koni, zamieszkujących w Łodzii w 
miastach prowincjonalnych. (ag) 


Tajemniczy napad 


na samotną kobietę 


W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczórowych, gdy 28-letnia Róża Fry- 
dman, zamieszkała przy ulicy Dzikiej 5, 
wracała do domu, nagle napadli Ją obok 
domu jacyś dwaj nieznani osobnicy. U- 
słyszała ona jak jeden z nich odezwał się 
„tak, to ona”, poczem zadali jej kiłka cio 
sów tępemi narzędziami tak nieszczęśli= 
wie, że złamano jej kość nosową, poczem 
zbiegli, 


Upadłości 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi 


W r. 1929 firma „JULJUSZ LOHRER*, fa- 
bryka wyrobów bawełnianych i farbiarnia przy 
ul. Hipotecznej Nr. 6 i 25, znalazła się w trud- 
nościach płatniczych, W tym teź okresie uzy- 
skała firma Lohrer odroczenie wypłat na prze- 
ciąg 8-ch miesięcy. Po upływie tego terminu 
odroczenie wypłat zostało dwukrotnie prze- 
dłużone. W początkach 1930 r. postępowanie 
sądowe w przedmiocie odroczenia wypłat zo- 
stało uchylone, ednakże firma nie przezwycie- 
żyła trudności płatniczych, a przeciwnie, wie- 
rzyciele, którzy zaspokojeni nie zostali, obec- 
nie zaczęli ustawicznie domagać się w drodze 
egzekucji swych należności. W związku z dal- 
szą niewypłacalnością, jeden z wierzycieli, do- 
starczający przędzę, na ostatniej sesji wniósł 
podanie o ogłoszenie upadłości. 

Na dowód niewypłacalności firmy „Lohrer“ 
załączone zostały do akt sprawy weksle z włas- 
hego wystawienia firmy „Lohrer“, które w ter- 
minie nie zostały wykupione i zaprotestowane. 
Prócz tego załączone zostały protokóły zajęcia 
komorników, z których wynika, że cały szereg 
egzekucyj ma być jeszcze przeprowadzonych, 

Ka * Ło 


Na tejże sesji ogłoszono unadłość „Szymona 


Na przeraźliwe krzyki napadniętej 
zbiegli się przechodnie i widząc kobietę 
ociekającą krwią, wezwali pogotowie ra- 
tunkowe, lekarz którego pò. udżieleniu 
pierwszej pomocy pozostawił ofiarę na 
miejscu. 

Władze policyjne dowiedziawszy się 
o wypadku wszczęły energiczne dóchodze- 
nie celem wykrvcia sprawców napadu. 

(p) 


i nadzory 


wi Józefowi Blattowi, tzgowska Nr. 229, Blatt 
prowadzi rzeźnię w Chojnach pod Łodzią. Do 
akt sprawy załączone zostały tytuły wykonaw- 
cze, z których wynika, że Blatt został winien 
złotych 2.600 pewnemu przedsiębiorstwu brukar 
sko-betonówemu za wykonane prace dla rzeźni. 
Dnia 7 listopada 1927 r. Sąd ogłosił już upa- 
dłość Szymonowi Józefowi Blattowi, lecz na 
skutek zaspakojenia wierzycieli w 100% wymie- 
niona upadłość zostałą podniesiona. Wierzyciele 
wówczas nie oponowali, gdyż według zapewnień 
upadłego, pretensje wierzycieli miały znaleźć w 
każdej chwili pokrycie w aktywach przedsię- 
biorstwa Blatta, Firma Blatt jednakże ponow- 
nie zawiesiła wypłaty, Blatt dopuszczał również 
weksle do protestu. Celem uniknięcia spłaty 
swych długów Szymon Józef Blatt obciążyć 
miał fikcyjnie hipotekę swej nieruchomości w 
Chojnach, na której mieści się rzeźnią. 

Sąd ogłosił upadłość Symonowi Józefowi 
Blattowi, oznaczając chwilę otwarcia na dzień 
24 lutego 1030 r. (tymczasowo), Sędzią Komisa- 
rzem zamianował Sędziego Handlowego Jakóba 
Pettersa, zaś kuratorem upadłości — adwokata 
Józefa Adamowicza. Upadlego oddano pod do- 
ZÓr. aaliz jją 


Nr. 214 


Pożar w śródmieściu 


Wczoraj w godzinach wieczornych na- 
gle wybuchł pożar w mieszkaniu Kazi- 
mierskich przy ulicy Andrzeja 4 ne 
pierwszem piętrze, 

Zawezwano natychmiast II oddział 
straży ogniowej, który pożar natych- 
miast zlokalizował. 

Jak się okazało pożar wybuchł 
nieostrożność przy maszynce 
gdzie obok porozrzucane były g 

Na szczęście pożar spostrzeżóńo w 
porę, tak że obeszło się bez poważniej- 


przez 


gazowej, 


szych szkód. (p) 
Katastrofa tramwajowa 
W dniu wczorajszymw godzinach wie- 


czornych wydarzyła się katastrofa tram- 
wajówa na rogu ul. Kilińskiego i Naruto- 
wicza, która na szczęście nie pociągnęła 
za sobą żadnych ofiar w ludziach, Tram- 
waj linji Nr. 14 zdążający ulicą Kili 

skiego od Rynku Baluckiego w 
ul, Narutowicza nieustalonych 
czas przyczyn wyskoczył z szyn 
się przy chodniku. W wagonie 
cy się pasażerówie poczęli wyskak! 


pobliżu 
dotych- 


i znalazł 


a 


przez okna na ulicę obawiając 
ażeby wagon się nie przewrócił. Wszy 
scy pasażerowie znajdujący się w wago- 


nie tak szczęśliwie wyskakiwali, że żaden 


z nich nie doznał żadnego szwanku ani 
okaleczenia: O wykolejeniu się wagonu 


niezwłocznie powiadomiono pogotowie w 
remizie tramwajowej, które natychmiast 
nadesłało wóz ratunkowy. Na linji tej ruch 
został wstrzymańy 2 powodu wstawienia 
wagonu ña szyny, Po godzinnćj mozolnej 
pracy wagon wstawiono i komunikacia z0- 
stała unormowana. (w) 


Spółka Szewców 
w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-33 
poleca: 
SKÓRY — HURT i 
specjalność : 
detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 


na wodę, jak również skóry trwale 
do pomp. 632 


DETAL 


Pod kołami pociągu 


W dniu wczorajszym w godzinach po- 
południowych około wsk Ignaców gminy 
Rozprza pów, Piotrkowskiego przejeżdżają- 
cy pociąg towarowy od Radomska Nr. 
182 przejechał 10-letniego chłapca Wojta- 
nickiego Jana zamieszkałego we wsi Igna- 
ców. Koła pociągu obcięły chłopcu lewą 
rękę, Nieszczęśliwego chłopca przewie- 
ziono pociągiem do szpitała św. Trójcy w 
Piotrkowie w stanie osłabionym. (w) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 3807), S. fiam- 
butg (Główna 50), B. Głuchowski (Narutowi- 
cżą 4), J. Sitkiewicz (Kopernika 26), A. Cha. 
remza (Pomorska 10), A. Potasz (Plac Koś. 
cielny 10), (p) 


apteki: 


Dziś i dni następnych! 
Ulubienica narodów! piękna figlarna 
trzpiotka Anny Ondra w dos- 
konałym kómedjo-dramacie w 12 ak- 
tach, partnerem jej jest znany reżyser 
Karol Lamacz. — ANNY ONDRA 
kreuje podwójną rolę kopciuszka, oraz 
wytwornej zrystokratki p, t. 


DZIEWCZĘTA = 


POZOREM 


=-= POSAGU 


Uwaga! Ceny miejsc znacznie 
zniżone! Na wieczór. seanse miejsca 


po Zł. 1.— i Zł. 1.50 


Doskonała ilustr. muzyczna pod kier. 
M. Lidauera. Pocz. seans. o g. 4,30 PP» 
w sob. i niędz. o godz. 1,30. Na pierw= 
szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Nr. 214 


Przepisy weterynaryjne 
przy eksporcie koni z Polski 


Rozbieżne w metodach, uciążliwe i 
długotrwałe do niedawna sposoby bada- 
nia koni, przeznaczonych na eksport, 
przez polskie władze weterynaryjne, Zo- 
stały ostatnio na skutek okólnika Mini- 
sterstwa Rolnictwa ujednostajnione w 
kierunku obowiązkowego stosowania ma- 
lleinizacji. Dotychczas bowiem w niektó- 
rych rejonach Polski władze weteryna- 
ryjne stosowały jedynie badanie krwi 
zamiast melleinizacji. Przepis ten był bar 
dzo uciążliwy i kosztowny dla eksporte- 
rów. Na skutek przedsiędziętych inter- 
wencyj przez czynniki zainteresowane, 
które podkreśliły brak potrzeby dalszego 
stosowania metody badania krwi wobec 
wygaśnięcia chorób zwierzęcych. Min, 
Rolnictwa mając na uwadze obecny po- 
myślny stan zdrowotności wśród koni w 
Polsce, uchyliło powyższy przepis i zarzą- 
dziło bezwzględne stosowanie maileini- 
zacji. 

Decyzja departamentu  weterynarji 
Min. Rolnictwa z dwóch powodów za- 
sługuje na uznanie, a mianowicie podkre 
śla starania jego o zabezpieczenie w kra- 
ju stanu zdrowotności komi, interesów 
odbiorcy zagranicznego, oraz pełne zro- 
zumienia i przychylne _ ustosunkowanie 
się do obecnie wysuwanych postula- 
tów eksportu polskiego, mających na ce- 
lu wzmożenie wywozu koni zagranicę. 


Eksport ziemniaków 
do Włoch 


Dekretem ministerjalńym Włoch sa- 
wieszony został zakaz importu ziemnia- 
ków sadzonkowych do Włoch na okres 
nadchodzącej kampanji. Kontyngent glo- 
balny całego importu wynosi 200,000 q. 
Wobec powyższego osoby zainteresowa- 
ne mogą nawiązać bezpośrednio kontakt 
z włoskimi odbiorcami lub też z radcą 
handlowym przy Ambasadzie R. P. w 
Rzymie (Palazzo  Rospiglissi, 48 via 
Ventignattromaggio). 


GIEŁDA 


Warszawa, 6-go sierpnia 

DEWIZY. 
Belgja 124,72 
Holandja 359.15 
uondyn 43,304 
Nowy Jork 8.90 
Nowy Jork (Kabel) 8.91 
Paryż 35.05 
Praga 26.4114 
Szwajcarja 173.27 
Stokholm 239.79 
Włochy 46.69 
Wiedeń 125.95 


AKCJE. 
B. Polski 166.00 — 165.00; B. Zw. sp. zar. 


72.50; warsz, Tow, fabr, cukru  33.50—35.00; 
Firley 29.00; Modrzeów 9.00. 


* = = 
CENY RYNKOWE. 

Żyto 18,50 — 19,00; Pszenica stara 37,00 — 
39,00; Pszenica nowa 32,00 — 34,00; Owies jed- 
nolity 22,00 — 23,00; Jęczmień na kaszę 23,00 
— 24,00; Jęczmień browarny 25,00 — 27,00; 
Mąka pszenna luksusowa 78,00 — 83,00; Mąka 
pszenna 0000 68,00 — 73,00; Mąka żytnia wed- 
ług typu przepisowego 35,00 — 37,00; Otręby 
pszenne szale 15,00 — 16,00; Otręby pszenne 
średnie 13,00 — .14,00: Otreby żytrta 10.00 — 
10,50. 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


„CASINO 
| Dziś tdni następnych! 


== 


Erotyczny dramat z DalekiegoWschodu 


W ZAULKACH 
SZANGHAJU 


W rolach głównych: 


Anna May-Wong, Paulina 
Starke i Se-Dżin 


I == 


Pikantny komedjo-dramat p t. 


Kołowrotek miłości 


W rol. czoł.: Dorothy Sebastjan, 
June Marlowe i John Harren, 


NADPROGRAM: 
AKTUALNOŚCI KRAJOWE. 
Początek seans. o godz. 4,30, 6, 8 i 10 


Ceny miejsc na I-szy seans zł, 1, 1.50, 
2.—, na dalsze zł. 1.—, 2.—i 3—, 


„HASŁO! z dnia 7 


sierpnie 1930 roku. 


Program uroczystego obchodu 


10-iecia „Cudu nad Wisłą” 


Komitet podaje do wiadomości zainte- 
resowanych osób i organizacji programi 
uroczystości obchodu ([0-lecia „Cudu nad 
Wisłą': Dnia 14 sierpnia r. b. (czwar: 
tek) msza św. żałobna za poległych o 
godz. 9-ej w kościele Matki Boskiej Zwy- 
cięskiej przy ul. św. Anny, na którą sta- 
wią się delegacje poszczegolnych organi- 
zacji ze sztandarami, 

Tegoż dnia zostanie wystawiona war- 
ta honorowa przy grobie „Nieznanego 
żołnierza" od godz. 19-ej do 22-ej. Poza- 
tem udział w uroczystych nieszporach o 
godz. 19-ej w kościele Matki Boskiej Zwy 
cięskiej. 

Dnia 16 sierpnia r. b. (piątek) przy- 
bycie wszystkich organizacyj ze sztanda- 
rami do kościoła Matki Boskiej Zwycięs- 
kiej na mszę św. o godz. 8 m. 45, poczem 


przejście pochodem ulicami Żeromskiego, |, 


Zamenhofa i Piotrkowską do Katedry 
celem wzięcia udziału o godz. 10-ej w od- 
słonięciu pomnika ś. p. Ks. Skorupki i 
złożenie wieńcy na grobie „Nieznanego 
żołnierza i pomnika Ks. Skorupki. 

Następnie delegacja uda się na stary 
cmentarz katolicki i złoży wieńce na gro- 
bach ś. p. Kpt. Pogonowskiego i por. Na- 
piórkowskiego. 

Tegoż dnia o godz. 17-ej odbędzie się 
uroczysta akademja w sali T-wa Kredyto- 
wego m. Łodzi przy ul. Pomorskiej 21. 
Komitet zwraca się do wszystkich miesz- 
kańców m. Łodzi z gorącym apelem o 
wzięcie licznego udziału w powyższych u- 
roczystościach dla złożenia hołdu bohate- 
rom odparcia nawały bolszewickiej, 


o— 


Ostrożnie z grzybami 


Dwa wypadki otrucia 


W dniu wczorajszym wybrali się dolcy pozostawiono ich w stanie dość zada- 


lasu Łagiewniekiego małżonkowie Józef i 
21 letnia Julja Janiccy. Znajdując się w 
lesie nazbierali grzybów, które postanowi 
li usmarzyć na miejscu i spożyć. 

Po upływie pół godziny -,,podwieczo- 
rek“ był gotów i bardzo smacznie spoży- 
li. Dopiero gdy małżonkowie Janiccy przy 
byli do domu na ulicę Wąską 15 poczuli 
boleści, które były tak straszne, że sąsie- 
dzi musieli wezwać pogotowie. 

Lekarz po zbadaniu chorych stwier- 
dzi, iż sąsiedzi zostali zatruci spożyciem 
jadowitych grzybów. 

Po udzieleniu starcom pierwszej pomo 


walniającym na miejscu, 

Identyczny wypadek miał miejsce 
przy ulicy Limanowskiego 30. Zamieszka- 
ła tam 39 letnia Helena Bobrowska zao- 
patrzyła się w grzyby, które ugotowała 
sobie na kolację. 


Po spożyciu poczuła bardzo silnych 
bólów żołądkowych. 
Gdy sąsiedzi na krzyki jej przybyli 


do mieszkania zastali Borowską na  łóż- 
ku bez przytomności. 

Wezwano pospiesznie pogotowie ratun 
kowe, lekarz którego po udzieleniu pierw- 
szej pomocy pozostawił na miejscu. (p) 


WKRÓTCE! 


Wielka uczta i niespodzianka dla kinomanów! 


) OGRÓD UPOJEŃ 


z JÓZEFINĄ DUNN 


Porywająca pieśń miłosna osnuta na kanwie życia współczesnego, w któ- 
rym blichtr i płytkość górują nad uczuciem prawdziwem. 


2 DEMON RUCHU 


| Karkołomne, nieprawdopodobne awanturnicze przygody Amatora-Szofera 


z REGINALDEM DENNY i ALICJĄ DAY 


| na ulicach Nowego-Jorku 


powyższy podwójny program artystyczny oczaruje wszystkich ! 


wkrótce w „PALACE* 


Amator rasowych królików 


dostał się wreszcie do więzienia 


Od dłuższego czasu władze 
naszego miasta były alarmowane o kra- 
dzieżach dokonywanych u hodowców raso 
wych królików i kur przedstawiających 
wysoką wartość. 

Podczas prowadzenia dochodzenia w 
tej sprawie przez policję stwierdzono, iż 
ma się tu do czynienia z fachowym zło- 
dziejem, który przebiera w gatunkach u 
hodowców podczas kradzieży i nigdy nie 
zabiera mniej wartościową kurę lub kró- 
lika, 

Dlatego też władze policyjne całą uwa 
gę swą skierowały w stronę nielicznych 
znawców na terenie naszego miasta i 
drogą konfidencjonalną udało się ujaw- 
nić, iż przy ulicy Profesorskiej 9, za- 
mieszkuje niejaki 22-letni Edmund Fuź- 
niak, który traci dużo pieniędzy nic nie 
robiąc, 


policyjne | 


Po upewnieniu się iż Fuźniak jest wła 
ściwym sprawcą licznych kradzieży 
tych władze bezpieczeństwa wydelegowa- 
ły do miejsca zamieszkania jego kilku 
funkcjonarjuszy, którzy czekali do czasu 
powrotu jego z libacji do domu. 

W chwili gdy wrócił i zamierzał wejść 
do bramy domu, został zatrzymany i po 
oświadczeniu mu, iż jest aresztowanym, 
błyskawicznie wyrwał się z rąk policjan- 
tów i uciekając wskoczył na parkan są- 
siedniegy domu, usiłując zbiec. 

Policjanci podążyli za nim i jeden z 
nich chwycił go za nogę ściągając go z 
powrotem na chodnik, poczem doprowa- 
dzono go do komisarjatu policji. 

Wzięty w krzyżowy ogień Fuźniak 
przyznał się do zarzucanych mu prze- 


istępstw wobec czego odstawiono go do 


więzienia do dyspozycji władz sądowych. 


5 


równie rasowej, jak pustej. 
sensacyjności p. t. 


WKROTCE! 


Namiętnie niepohamowanie, bezczelność i zimna krew — oto cechy tego 
słynnego „niebieskiego ptaka*, który dzięki swym wyrafinowanym podstępom 
wzbudził powszechny podziw, aż wreszcie 
Przeżycia jego stanowią film o niespotykanej dotęd 


„MANOLEŚC 


„CZARY” 
i EOOGASEGARZUGZGZELEGZGECESCEBEEE 


padł ofiarą swej miłości ku kobiecie 
99 Dżentelman- 
Włamywacz 
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| TEATR 1 $ZTUKA 


1xuATR MIEJSKI, 
TRUPA WILEŃSKA. 
Dziś, w czwartek „Nocą ną starym Bym 
ku, 
jutro, piątek „Peryferje*, 
W próbach „Golem*. 
Początek o godz. 8,45 wiecz, 


TEATR REWJI w PARKU STASZICA, 
„POD SŁOMIANYM WDOWCEM*, 


_ Codziennie wieczorem w Parku Staszica mo- 
wja p. t. „Pod Słomianym wdowcem", 

Bilety od 1 do 4 zł. 

Początek o godz. 9 wiecz. 


BAŁUCKI TEATR POPULARNY. 
(ul. Młynarska 32) 


Dziś we czwartek o godz. 8.15 wiecz. i 
następnych ttyskaący humorem wodewil ze 
śpiewami i tańcami „Królowa Przedmieścia“ z 
Adamem Góreckm w roli .Macherka, Bilety od 
150 do 50 gr. nabywać można wcześniej w cu- 
kierni J. Hutnika róg Zgierskiej i Bałuckiego 
Rynku oraz w kasie teatru od 11-ej rano cal; 
dzień bez przerwy w sobotę i niedzielę po dwa 
przedstawienia 6 godz. 4,15 popoł. i 8.15 wiecz, 


du 


TEATR LETNI „SCALA“, 


Poraj-Porecka i Kazimierz Bajon — dwa na- 
zwiska ściągają codziennie tlumy publiczności 
do ogrodu „Scali“ przy ulicy Cegielnianej, gdzie 
na czele całego zespołu znakomitych artystów 
bawią niezliczone tłumy melancholików i seep 
tyków życiowych. Fam wre humor, zabawą, 
śpiew i taniec, który porywają znudzona pi- 
bliczność łódzką, 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 
Piątek, dnia 8 sierpnia 1930 r 


ŁÓDŹ: 11,58 — 12,05 — Sygnał czasu gy 
Warsząwy i hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 12,05 — 13,15 — Muzyka z płyt gra: 
mofonowych. Gramofon i płyty z i. A, Kling- 
beil, Łódź, Piotrkowska 160, 18,15 — 18,20 — 
Odczytanie programu dziennego i repertuar 
teatrów i kin. 13,20 — 16,15 — Przerwa. 16,15 
— 17,10 — Muzyka z płyt gramof. (tr. z War- 
szawy). 17,10 — 17,25 — Komunikat Polskie- 
go Związku Krótkofalowców (tr. z Warszawy) 
17,85 — 18,00 — „O  małoletności i zarządzie 
majątkiem w tym okresie* — opowie adwokat 
Stanisław Peszyński (tr. z Warszawy). 18,00 
— 19,00 — Koncert Orkiestry mandolinistów 
pod dyr. A. Szczegłowa (tr. z Warszawy), 1) 
J. Strauss: Wiedeńska krew — walc. 2) Noc 
na Ukrainie — wiązanka melodji, 3) Uhl: Nie 
płacz, Mateńko, pieśń, 4) Osmański: Słowia= 
nin-Mazur. 5) Lindsay: Aischa — intermezzo, 
6) Romanse cygańskie, 7) Muzyka taneczna, 
19,00 — 19,20 — Rozmaitości. 19,20 — 19,45 
— Płyty gramof. (tr. z Warszawy), 19,20 
19,45 — Płyty gramof. (tr. z Warszawy), 
19,45 — 20,00 — Komunikat Izby Przem, Hand. 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień nastę” 
pny, komunikaty i sygnał czasu z Warsząwy. 
20,00 — 20,15 — Prasowy dziennik  radjowy 
(tr. z Warszawy) 20,15 — 22,00 — Konęert 
symfoniczny z Doliny Szwacarskiej. Wykonaw= 
cy: Orkiestra Filharm. Warsz, 1) R. Schuman: 
Uwertura „Manfred“. 2) J. Brahms: Koncert 
skrzypcowy. 8) F. Mendelson-Wartholdy: Sym- 
fonja A-moll („Szkocka*, 22,00 — 22,15 
Feljeton p. t. „W egzotycznej krainie" — wygl 
kpt. Apolonjusz Zarychta (tr. z Warszawy). 
22,15 — 22,30 — Komunikaty: meteor., polic. 
sport. 22,30 — 23,30 — Koncert życzeń z płyt 
gramofonowych. 


KSURENNEK umag 
U 


ra 
i 


Wield wybór wózków  dzieżlnnych 
krajowych « zagranicznych łóżelk me. 
talowych; , wyżymaczki « amerykańskie 
matcrace = wyściełane oraz ‘materace 
sprężynowe  -hygieniczne „Patent“ do 
meblowych * łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej.i ma najdogod- 
iniejszych . warunkach <w:fabrycz- 
nym składzie 567 


„DOBROPOL* 


Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 


. 
Piorun uderzył w grupę dzięci 

W miejscowości Przymiarki na Śląsku Q- 
poiakia: w czasie burzy uderzył piorun w sodo- 
łą, w której bawiło się kilkoro dzieci, 6-lętni 
chłopiec został zabity, inne dzieci ogluszone., 
Matka zabitego dziecka stała kilka 
kroków od synka, 


załedwie + 
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BASŁO© SPORTOWE 


H uasto sportowe 


Slana 


Wielki sezon lekkoatletyczn 


„HASŁO” z dnia 7 sierpnie 1930 roku 


— 0 


Zawody o mistrzostwo Polski i międzynarodowe 


Bieżący nasz sezon lekkoatletyczny nie 
„aa w historji polskiej atletyki sobie równe 
go. Najjaśniejszemi jego fragmentami są 
wyczyny Kusocńskiego i Petkiewicza, któ 
re wprowadzają nasz sport do wielkiej kla 
sy międzynarodowej. 

Mistrzostwa główne pań í panów, jak- 
kolwiek nie przyniosły oczekiwanego pro- 
gramu rekordów, były sprawdzianem, że 
nasza lekka atletyka już osiągnęła wysoki 
poziom. Nie mniej cennym dorobkiem tej 
gałęzi sportu jest ciągłe doskonalenie się 
pod względem organizacyjnym. 

Niezaprzecalnym tego dowodem jest uło 
żenie niezwykle bogatego programu sezo- 
nu bieżącego. 

Jakkolwiek już większą część lata ma- 
my za sobą, czekają nas jeszcze wspania- 
łe imprezy lekkoatletyczne, których donios 
łość jest zrozumiała. 

A więc: dziś rozpoczynają się Akade- 
mickie mistrzostwa świata w lekkiej atle- 
tyce. Oczywiście nie liczymy na wielkie 
sukcesy w tych zawodach, jednak udział 
Petkewicza powinien przynieść nam nowe 
laury. 

Petkiewicz po swem zwycięstwie w 
Kopenhadze (2 klm. w czasie 5 m. 33,8 s.) 
jedzie do Darmsztadtu i tu będzie starto- 
wał na 1500 m. Kusociński, również trium 
fator w Kopenhadz (5 klm. w czasie 15 
m. 13,8 sek.), odpocnie przez cały tydzień 
aby w dniach 16 í 17 bm. wziąć udział 
wraz z inymi w meczu Polska—Włochy. 

Zawody te są punktem kulminacyjnym 
sezonu lekkoatletycznego i rozpoczynają 
szereg imprez o charakterze międzynaro- 
dowym. Do nich należą zawody Legji w 
dn. 20 i 21 b. m. z udziałem Jarvinena, Vír 
tanena, Raggambiego, Barsiego, Marvalit- 
sa, Krafta, Korejsa i Lindgrena. 

W parę dni późiej, bo już 24 í 28 b. m. 
Warszawianka organfuje niemniej świetną 
mprezę, z udziałem Magnussona, Lundgree 
na i Petersena, a w pierwszych dniach 
września zaprasza Japończyków na zawo- 
dy w Warszawie. 


W dniu 21 września jednocześnie roze- 
grany zostanie bieg z przeszkodami (Stee- 
ple - chase) na dystansie 3000 m. w War- 
szawi i trójbój pań we Lwowie. 

Już w tydzień później 28 września Po- 
znań będzie widownią gigantycznego bie- 
gu maratońskiego, a październik rozpocz- 
nie się pięciobojem pań o mistrzostwo Pol 
ski w Królewskiej Hucie (5:10). 

Również w Królewskiej Hucie dn. 12 
października odbędie się bieg  naprzełaj 
pań (mistrz. Polski) a cross mężczyzn o 
charakterze mistrzowskim dn. 19.10 w Wil 
nie. 


Jasnem jest, że ten wspaniały prvgram 
PZLA. nie wyczerpuje całkowicie pracy 
lekkoatletów, bo zarówno wrzesień jak i 
październik będą okresem wielu unprez o 
charakterze lokalnym. 

Również i Łódź nie będzie ich pozba- 
wioną. Co tydzień mamy bowiem jakieś 
zawody lekkoatletyczne, a w dn. 31 b. m. 
ŁOZLA organizuje steeple - chase i cross 
kobiecy o mistrzostwo okręgu. 

Potem odbędzie się cały szereg zawo- 
dów o odznakę PZLA, co będzie ukorono- 
waniem pracowicie spędzonego sezonu. 


Przed III wyścig 


iem kolarskim 


dookoła Polski 


Największy doroczny turniej kolarski 
szosowy Dookoła Piski wchdzi w stadjum 
realizacji. W roku bieżącym wyścig pod 
egidą Związku Polskich Towarzystw Ko- 
larskich i przy współudziale Komisji Okrę 
gowych Kolarskich, organizuje Towarzyst 
wo Cyklistów w Warszawie własnym kosz 
tem. Organizatorzy liczą, że przez usunię- 
cie pomocy finansowej postronnej i bezpo- 
średniego zainteresowania firm rowero- 
wych, charakter wyścigu, jako konkuren 


niony został Komitet Organizacyjny w 
składzie pp.: R. Cieszkowski, R. Lange, 
M. Orłowski, W. Wyczałkowski i W. Za 
goździński, który przystąpił do energicz- 
nej pracy celem organizacji „Ill-go Wyści 
gu Koiarskiego Dookoła Polski”, tak bo- 
wiem będzie brzmieć zmieniona nazwa te- 
gorocznego wyścigu. 

Trasa biegu obejmuje 1.900 km. w 12 
etapach. Start nastąpi w dniu 27 b. m. 
półmetek w Warszawie po 5-tym etapie, a 
meta 7 września. Start i meta na Dyna- 
sach. Trasa biegu przedstawia się nastę- 
pująco: 1 etap Warszawa—Mława, 2 etap 
(28 b. m.) Grudziądz—Poznań, 4 etap (30 


cji czysto amatorskiej dużo zyska. Wyło- |p 


b. m.) Poznań—Kalisz, 5 etap (31 b. m.) 
Kalisz—Warszawa, następnie 1,9 odpoczy 
nek w Warszawie, a potem 6 etap (2,9) 
Warszawa—Kielce, 7 etap (3,9) Kielce— 
Kraków, 8 etap (4,9) Kraków—Rzeszód, 
9 etap (59) Rzeszów—Lwów, 10 etap 
(6,9) Lwów— Lublin, 11 etap (7,9) Lublin 
—Warszawa, a zatem tegoroczny bieg 
będzie nieco łatwiejszy, niż wyścig w r. 
1929 ze względu na obranie dogodniej- 
szych tras oraz skrócenie niektórych eta- 
ów. 

Walka o pierwsze miejsce rozegra się 
oczywiście między zeszłorocznymi asami 
biegu jednak wiele do powiedzenia będą 
mieli zawodnicy, którzy talent swói wyka- 
zali dopiero w bieżącym roku. 

Narazie nie rozporządzamy jeszcze na- 
zwiskami zgłoszonych do wyścigu, ale spo 
dziewamy się udziału wszystkich najiep- 
szych kolarzy Polski. 

Łódź niewątpliwie również będzie mia 
ła swych reprezentantów w wyścigu doo- 
koła Polski, bo jednak każdy kolatz - szo- 
sowiec, mający pewne ambicje, nie za- 
niedba okazji wykazania swego talenti i 
siły woli w tak olbrzymiej imprezie. 
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Eliminacja tenisistów 
przed meczem z japonją 


Dziś odbędą się na kortach Legii eli- 
minacje przed meczem tennisowym Polska 
—|]aponja. Do rozgrywek stają kandyda- 
ci na reprezentantów w grze podwójnej 
bracia Stolarowie i para Loth—Tłoczyń- 
ski. Oprócz tego odbędą się spotkania tre 
ningowe pomiędzy Stolarowem a jednym z 
szołowych tennisistów warszawskich. 

Zarząd PZLT czyni usilne starania ce- 
lem uzyskania zwolnienia z wojska na mecz 
z Japonją dla Maksa Stolarowa. W razie 
gdyby starania te zawiodły miejsce Stolaro 
wa zaimie Warmiński. 
9> 


Polscy pięciobojowcy 
w Sztokholmie 


Po pierwszych dwóch konkurencjach 
pięcioboju nowoczesnego na międzynaro- 
dowych zawodach wojskowych w Sztokhol 
mie pierwsze miejsce w klasyfikacji ogól- 
nej zajmują Szwedzi: Lindman, Thofelt i 
Berg. 

Polacy obsadzili następujące lokaty: 
por. Kiesewetter — 7 miejsce, por. Ko- 
prowski — 9, por. Szupenko — 13 i por. 
Małłysko — 14-te. - 

W trzecim dniu międzynarodowych za 
wodów wojskowych w piecioboju nowo- 
czesnym odbyło się strzelanie z pistoletów 
automatycznego. W kokurencji tej zwycię 
żył Hax (Niemcy)) 2) Thoffelt (Szwe- 
cja), - 3) Berg (Szwecja), 4) Szupenko 
(Polska). Pozostali Polacy zajęli w strze 
laniu następujące miejsca: Koprowski — 
8-my, Kiesewetter — 15-ty, Małlysko — 
16-tys 

Q©—. 


Szamota i Stefański 
o eu 
jadą do Liege 
Na zawody kolarskie o mistrzostwo świ: 
fa, które odbędą się w Liege. jada do bie- 
gów sprinterowskich — Szaniota, a do bię 
gu szosowego Stefański. 
Jako przedstawicićle PZTK jadą 
Szymczyk i Rokosz. MECH) 


AE IL 


DR 


W tym samym czasie polskie lekko- 
atletki walczyć będą na Igrzyskach kobie- 
cych w Pradze w konkurencji nadzwyczaj- 
silnej, bo na starcie nie zabraknie lekkoatle 
tek zarówno z cał Europy, jak i Ameryki. 

Równocześnie PZLA nie  zaniedba 
swego programu mistrzowskiego. 

Po niedzielnym pięcioboju w Pabjani- 


Zakończenie obozu W.F. w Tuszynku 


tach, w dn. 23 i 24 b. m. odbędzie się w 
tee dziesięciobój o mistrzostwo Pol 
ski. 


Nurmi 
znów atakuje rekordy 


Paovo Nurmi, który w treningu osiąg- 
nął na 1,500 mtr. czas 3,48,5, czyli lepszy 
od rekordu światowego, podejmie się 7 i 
8 b. m. próby pobicfa rekordów  świato- 
wych na 2 i 6 mil. ang. Nie od rzeczy bę- 
dzie przypomnieć przy tej sposobności w 
których konkurencjach należą rekordy świa 
towe do słynnego Fina: 1) jedna mila 
4:10,4; 2) trzy mile 14:11,2; 3) cztery mi- 
le 19:15,5; 4) pięć mil 24:06,2; 5) dzie- 
sięć mil 50:15, 6) 3,000 mtr. 8:20,4, 7) 
5,000 mtr. 14:28,2; 8) 10,000 mtr. 30:06,2; 


9) 15,000 mtr. 46:49,6; 10) bieg i a 
dzinny 19,210 km. ) bieg jednogo 


W.K.S. — Orkan 0:0 


Wczorajszy mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo klasy, rozegrany między powyższe- 
mi drużynami, zakończył się wynikiem 
bezbramkowym. 

Oba zespoły grały dość słabo, przy- 
czem Orkan przeważał w pierwszej po- 
łowie, a wojskowi po pauzie. i 

Karolewianie nie wykorzystali rzutu 

karnego. 
_ Po wczorajszym meczu tabela gier u- 
*pgła o tyle zmianie, że Orkan z 7-eg0 
miejsca wysunął się na 6-te przed P.T.C. 
Wojskowi nadal zatrzymali swe pierwsze 
miejsce z 25 punktami. 


Powszechny pęd, jaki się daje zauwa- 
żyć u nas od szeregu lat do uprawiania 
sportów i wych. fiz. jest objawem ze 
wszech imiar, pocieszającym. 

Dziś już ogólnie jest wiadomem, że 
trzy czynniki, ruch, światło i powie:rze, są 
nietylko bezwzględnie konieczne; warum- 
kami normalnego rozwoju młodych organiz 
mów ale również i dla dorosiych. 

Naogół pęd ten wśród starszych jest 
jeszcze zbyt słaby.. Natomiast wśród mło- 
dzieży ruch sportowy rozszerza się bardzo. 
Instynkt samozachowawczy wynikajacy z 
popędu ruchowego, którego jeszcze cywi- 
lizacja XX w. nie zdążyła stłumić, dziś się 
ga do najszerszych warstw ludności. 

Wychowanie fizyczne i sporty, ze swe 
mi tysiącami młodzieży, oto sposoby zdo- 
bywające sobie liczne zastępy zwolenni- 
ków bez różnicy płci i weku. Tą właśnie 
drogą pragną”sie bronić przeciw skarieniu 
jakie zwłaszcza miejski tryb życia niesie 
organizmowi ludzkiemu. 

W zetknięciu z pięknem przyrody z jej 
spokojem i majestatem, człowiek mimo 
woli staje się bardziej uduchowony, bar- 
dziej szlachetny, a jednocześnie w połącze 
niu z celowem uprawianiem sportów silny 


i fizycznie sprawny. 


Zieleń, błękit, słońce i ruch na świeżym 


powietrzu konserwując nasz organizm, da- 
ją bęztroski humor i odmładzają nawet już 
osrebrzoną skroń. 


Zdaje sobie sprawę z dobrodziejstw na 


tury Zarąd Łódzkiej Kasy Chorych. 


To też w pięknej i małowniczej miej- 


snowości Tuszynka, w wysokopiennych la- 


sach, po raz pierwszy uruchomiono obóz 
wych. fizycznego dla dzieci łódzkiej ulicy. 

Onegdaj ra zakończenie obozu odbyły 
się pokazy osiągniętych wyników w spraw 
ności fizycznej. 

Na placu sportowym przed pawilonem 
ustawiły się karne szeregi ogorzałej mło- 
dej braci sportowej w lipcu 176, pod wo- 
dzą kierownika działu wych. fiz. p. Sasa. 

Po złożeniu raportu i ustawieniu w ko 
lumnę ćwiczebną, gromada chłopców rozpo 
częła popisywać się sprawnie wykonane- 
mi ćwiczeniami gimnastycznemi. 

Zkolei program obejmował zawody lek 
ko - atletyczne. Wyniki uzyskano następu 
jące: 

Bieg 100 m. I m. Rzemigała Tadeusz 
czas 12 sek. Il m, zajął Myśliwski. 


Piękne poczynania Kasy Chorych 


W biegu 1500 m. I m. zdobył Milnoski 
czas 5, m. 8 sek. Il m. Jagielnik 5 m. 9 sek. 

W kuli 5 kg. I m. Szarek 10 m. 20 cm. 
II m. Bogusiak 9 m. 40 cm. 

Dysk. I. m. Rzemigała 26 m. 40 cm. 
IL. m. Jędryś 23 m. 25 cm. 

Oszczep. 1. m. Hybś 28 m. 60 em. 
Il. Niedbalski 24 m. 15 cm. , 

W międzyczasie odbyły się zawody w 
siatkówkę, koszykówkę i narodówkę. 

Kierownictwo zawodów spoczywało w 
rękach p. Sasa przy współudziale pp. Prze 
smyckiego, Adamczyka, Sajdego i Szyl- 
kiego. 

Uroczystość zaszczycili pp. D-ca O. K. 
IV. Gen. Małachowski, Vicewojewoda, dr. 
Rożniecki, p. Starosta Dychdalewicz i dyr. 
Kasy Chorych Samborski. 


Bieg drużynowy 


K. P. Zjednoczone 


W niedzielę dnia 10 bm. K. P. „Zjed- 
noczone* urządza drużynowy bieg naprze 
iaj na dystansie 3000 m. 

W biegu tym po raz pierwszy w Łodzi 
zostanie zastosowaną ciekawa punktacja. 
Mianowicie 12 pierwszych, przybywają- 
cych do mety zawodników otrzymuje kolej 
no 12, 11, 10, 9, 8, 7,.6,5, 4, 3, 2, 1 pkt. 
Drużyna, której zawodnicy zdobędą naj- 
większą ilość punktów, otrzymuje pierw- 
sze miejsce, nagrodzone dyplomem i żeto 
nami. 

Poszczególne drużyny mogą liczyć do- 
wolną ilość zawodniówe 


Bieg odbędzie się na trasie wiodącej 2 
t. zw. folwarku Scheiblera do ogrodu przy 
K. P. „Zjednoczone. ` i 

Zbiórka zawodników przed. biegiem 
przy ul. Przędzalnianej 68, 

Przypuszczać należy, że w biegu nie- 
dzielnym weżmie udział cały szereg dru- 
żyn, które próbowały swych sił w biegu 
sztafetowym Łódź—Ruda. 

Największe szanse zwycięstwa w punk- 
tacji drużynowej posiada oczywiście ze- 
spół K. P. Zjednoczone, jako najliczniej- 
szy i posiadający zawodników 0 równej, 
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POROZUMIENIE AGRARNE PAŃNSTI 


jednym z głównych czynników, które 
utrudniają sytuację rolnictwa w obecnej do 
bie przesilenia gospodarczego, jest ogrom- 
na dysproporcja pomiędzy wskaźnikami 
cen artykułów przemysłowych. Przyczy- 
na tego stanu tkwi w znacznym stopniu w 
dalekoidącej kartelizacji przemysłu surow- 
cowego, a z drugiej strony w braku karte- 
lizacji w zakresie produkcji rolnej. Oczy- 
wiście, łatwo jest przeprowadzić karteli- 
zację w nowoczesnej produkcji przemysło 
wej, scentralizowanej w wielkich i stosun- 
kowo nielicznych _ przedsiębiorstwach, 
gdzie ilość wyprodukowanego towaru za 
leżna jest ściśle od woli przedsiębiorcy, 
gdzie istnieja wszelkie możliwości przysto 
sowania się do zmiennych konjunktur. 
Przeciwnie, jest w rolnictwie. lłość i ja 
kość wyprodukowanych artykułów rolni- 
czych zależy od warunków  atmosiervcz- 
nych czynników. Produkcja dokonywa się 
w milionach warsztatów, wśród których 
niemmożliwe jest osiągnięcie istotnego i 
wiążącego porozumienia, okres zaś produk 
cji trwa znacznie dłużej niż w produkcji 
przemysłowej i wreszcie nienia tu możliwo 
ści przystosowania się do koniunktury, tol 
nik bowiem goni za konjunktura, lecz do- 
gonić jej nie może. Nic też dziwnego, że 
powstaje stąd hyperprodukcja artykułów 
rolniczych, co w dziedzinie rolnictwa po- 
głębia ostrość powszechnego przesilenia 
gospodarczego. 

Państwa rolnicze, naogół biorąc, z na- 
tury rzeczy nie posiadają dostatecznie roz- 
winiętego przemysłu, ich bilans płatniczy 
kształtuje się raczej pasywnie, stanowią 
one dogodne tereny dła eksploatacji kapi- 
tałów zagranicznych, zaś dla rozwoju swe 
go życia gospodarczego nie mają innego 
sposobu, jak eksport artykułów rolni- 
czych. leżełi zatem eksport rolniczy jest 
wstrzymywany albo deprecjowany, pod- 
cina to tem samem podstawe ekonomiczne 
go bytu państw agrarnych. W tych warun- 
kach państwa te muszą dażyć do dwóch 
celów, t. j. aby eksport ich nie był hamo- 
wany przez zbyt ryg gorystyczną politykę 
państw importerskich, ani też deprocjowa- 
ny przez nieograniczoną wzajemna konku- 
rencję. 

Realizacja pierwszego celu należy da 
zadań polityki handlowej i zagranicznej 
poszczególnych państw jest rzeczą trakta- 
tów handlowych, zawieranych z państwa- 
mi importerskiemi, wywałczyć wolny wstęp 
dla eksportu rolniczego.  Osiągniecie dru- 
giego celu zależy natomiast przedewszyst- 
kiem od saństw rolniczych i wolno przy- 
puszczać, że wiele w tym zakresie jest jesz 
cze do zrobienia. Gdy dotychczas mówiło 
się o porozumieniu rolniczyci państw eks 
portowych, to miano na myśli umowy mię 
dzynarodowe, w celu wspólnej sprzedaży 
artykułów rolnych. Aby zapoczątkować te- 
go rodzaju połitykę, Rząd polski przystą- 
pił w zimie r. b. do zawarcia t. zw. umo- 
wy żytniej z rządem niemieckim, w myśl 
której żyto polskie i niemieckie oferowa- 
ne jest wspólnie przez mieszaną polsko - 
niemiecką komisję. Ponieważ koszty pro- 
dukcji żyta u nas są niewatpliwie niższe, 
niż w Niemczech, można było wprawdzie 
stanąć na stanowisku, że nasze warunki 
produkcji upoważniały nas do próby zdo- 
bycia rynków skandynawskich i wyparcia 
żyta niemieckiego. Pomimo jednak oporu 
w opinji publicznej, polskie organizacje 
rolnicze wypowiedziały sie za ponownem 
zawarciem umowy polsko - niemieckiej, 
aby na tym przynajmniej odcinku, wstrzy- 
mać licytację in minus pomiędzy eksporte- 
rami. Przystąpiliśmy zatem do tej umo- 
wy, choć opnja rolnicza była do głębi 
wzburzona polityką agrarną Rzeszy Nie- 
mieckiej, przekreślającą koryśc układu han 
dłowego polsko - niemieckiego. 

Podobne cele, jak umowa żytnia, ma 
nowe porozumienie eksporterów pszenicy 
i jęczmienia państw naddunajskich, na 
które Połska musi zapatrywać Się przy 'chyl 
nie, wobec tego, iż wszelka zw yżką ięcz- 
mienia i pszenicy naddunajskiej oddziałać 
musi pośrednio na kształtowanie się na- 


szych głównych artykuiów wywozowych. 
Konierencja Ministrów Kolnictwa. kfó- 
rą Polską proponu'e zwołać, nie zmierza 
naturalnie do tego, aby w czemkolwiek 
hamować lub zmieniać wysiłki 1egjonalne 
lub tokalne, czynione w celu ustalenia 
wspólnej akcji eksportowe. W przekona 
niu polskiem ixadszedł jednak niomient, w 
którym państwa rolnicze o zbliżonych in- 
teresach, winny się zastanowić, czy po- 
rozumienia nie można ustanowić w szer- 
szym zakresie i dążyć nawet do pewnej ra 
cjonalizacji produkcji rolniczej, Pozornie 
jest to sprawa beznadziejna, w rzeczywi- 
stości jednak możnaby niejednokrotnie już 
teraz niejedno uczynić, aby poprawić obec 
ny stan rzeczy. Rozwój produkcji rolnej, 
a zwłaszcza przetwórstwa rolniczego za- 
leży mianowicie, zwłaszcza w państwach 
Europy Wschodniej, w bardzo znacznym 
stopniu od polityki rządowej i od polityki 
organizacyj rolniczych. Konferencja Mini- 
strów Roinictwa byłaby w pierwszym rzę- 
dzie do tego powołana, aby politykę rolną 


poszczególnych państw uzgodnić i przygo- 
tować teren do pewnego rodzaju racionali- 
zacji produkcji. Jeśli to nie nastąpi w krół 
kim czasie, to nietylko w zakresie Sirow- 
ców rolniczych, ale i przetworów, zazna- 
czy się daleko idąca hyperprodukcja, która 
może wszędzie przekreślić w założeniu 
swem najlepiej pomyślaną politykę. 
Proponując zwołaie konierencji Mini- 
strów Rolnictwa, zmierzał Rząd Polski do 
zastanowienia się nad tem, w jakim zakre- 
sie państwa rolnicze mogłyby sobie wza- 
jemnie ułatwić sytuację i w jakim zakresie 
mogą ode bez szkody dia własnego -rol- 
nictwa stanowić dla poszczególnych arty- 
kułów wzajemne ryńiki zbytu, również w 
jaki sposób mogłyby sobie wzajemnie ułat- 
wiać tranzyt i t. p. Nadto mogłaby konfe- 
rencja przygotować teren pod wspólne po 
rozumienie weterynaryjne, zmierzające do 
tego, aby poziom służby weterynaryjnej 
nigdzie nie upoważnił do generalnego de- 
precjonowania produktów hodowlanych, 
pochodzących z Europy Wschodniej. 


W pierwszym rzędzie Polska powoła 
na byłą do zaproponowania tak pomyślnej 
konierencji Miwistrów Rolnictwa.  Nietyl- 
ko dlatego, że stanowi ona największe pań 
stwo agrarne na obszarze Europy środko- 
wo - wschodniej, ale przedewszystkiem 
dlatego, że w Polsce zrobiono już bardzo 
poważne wysiłki w kierunku racjonaliza- 
cji eksportu, Polska nietylko podpisała u- 
mowę żytnią z Niemcami, ale przeprowa- 
dziła daleko idącą centralizację w zakresie 
wywozii zbóż, trzody, bydła, masła oraz sze 
regu innych artykałów i przoduje na obsza 
rze wyżej wymienionym w wysiłkach, 
zmierzających do walki z eksportem bez- 
planowym i nieskoordynowanym. Fakt ten 
daje moralne prawo do podjęcia inicjaty- 
wy w akcji szerszej, międzynarodowej. 

Sama zaś konierencja Mizgztrów Rol 
nictwa mogłaby stanowić ważne ogniwo 
w pracach, prowadzonych w Genewie w 
celu uporządkowania powojennych między 
narodowych stosunków gospodarczy ch. 

Sk. 


Światowy zbiór pszenicy 


w świetle prowizorycznej oceny 


Dzisiaj w przededniu ukończenia zbio- 
rów wszystkie państwa bardziej zaintere- 
sowane w produkcji rolnej starają się uzys 
kać, możliwie jaknajdokładniejsze dane, 
co do rezultatów obecnych zbiorów. Po- 
siadamy już rozmaite interesujące wiado= 
mości, kablowe z całego śwata o przewi- 
dywaniach na zbiory zbóż. W związku z 


wiadomościami o zbiorach, państwa o 
znacznej produkcji zbóż starają się, stoso- 
waniem różnych środków, zapobiec obec- 
nemu kryzysowi rolnemu. Stany Zjedno- 
czone np. zaniechały bezpośredniej inter- 
wencji drogą skupu zboża, zarządziły na- 
tomiast poważną zniżkę frachtów dla zbóż 
i przetworów zbożowych, mającą obowią- 


Racjonalizacja 


Eksport żyta, do krajów nieobjętych 
układem polsko-niemieckim, wykazuje 


szereg ujemnych stron, których usunię- 
cie leży w interesie eksportu — jakoteż 
rolnictwa. Pohieważ eksport ten jest 


zupełnie wolny, przybiera on formy 
„dzikiego eksportu,  któ- 
ry obniża zupełnie wartość premji wywo- 
zowych i połączonych z tem ciężarów 
publicznych. Eksportem tym zajmuje się 
cały szereg firm, które nie są obeznane 
z rynkami zachodniemi i z tego powodu 
doświadczenia detychczasowe wykazuja 
cały szereg objawów ujemnych, które 
poniżej chcielibyśmy  scharakteryzo- 
wać, 

Z powodu wzajemnej konkurencji 
firm, zajmujących się eksportem, nastę- 
powałaą licytacja in minus, wskutek cze- 
go kształtowanie się cen było bardzo nie- 
korzystne, zarówno dla eksportu, jak też 
1 dla rolnictwa. Również dostawy usku- 
teczniane przez te firmy nie odpowiadały 
wymogom odbiorców zagranicznych i wy 
nikiem tych tranzakcyj było odrzucanie 
dostarczonego żyta przez odbiorców za- 
granicznych, przyczem fakt taki narażał 
na szwank dobrą opinję eksportu. Od- 
biorcy zagraniczni wykorzystali ten „dzi- 
ki eksport“ na swoją korzyść, dyktujac 
warunki i ceny, tak, że w rezultacie e- 
fekt praktyczny premjowego wywozu zo- 
stał zupełnie zmarnowany. Korzyść prak- 


tyczna premij wywozowych dla rolni- 
ctwa okazała się równa zeru. 
Tego rodzaju chaotyczny stan rze- 


czy nie powinien nadal trwać i usunięcie 
tego jest zadaniem wszystkich zaintere- 
sowanych czynników. Nasuwa się konie- 
czność racjonalizacji eksportu żyta rów- 


nież na odcinku wolnym od układu pol- 
sko-niemieckiego, przez ujęcie tego wy- 
wozu via Zebrzydowice w karby 


organizacyjne. 


W tym celu należałoby stworzyć or- 


ganizację sprzedażną, skupiającą wszyst- 
kie poważnie zainteresowane w eksporcie 


eksportu zyta 


żyta czynniki, zarówno miarodajne firmy 
zbożowe, jak i organizacje rolnicze. 


Cały szereg momentów przemawia 
zatem, aby siedziba takiego biura sprze- 
dażnego, był Kraków. Zarówno względy 
geograficzne, jakoteż fakt, że zachodnia 
Małopolska oraz grawitujace do niej ob- 
szary Ziemi Kieleckiej mają w tym ro- 
ku produkcję żyta, nadającego się w 
szczególności ze względu na znakomitą 
jakość, do eksportu (doświadczenie lat 
ubiegłych wykazuje, że zboże ze wscho- 
du mniej nadaje się do eksportu) 
predysponują właśnie Kraków na siedzi- 
bę biura. Pozatem Kraków skupia w 
swoich murach poważne firmy, zajmu- 
jace się dziedzicznie od wielu lat ekspor- 
tem zboża, mające rozległe i ścisłe kone- 
ksje z firmami zagranicznemi krajów, 
do których grawituje eksport żyta z 
tych obszarów t. j. Czechosłowacji, Au- 
strji i Szwajcarji. 

Biuro sprzedaży, oparte na zasadach 
ściśle kupieckich, byłoby jedynie w sta- 
nie usunąć wspomniane braki, a przez 


to skonsolidować i uzdro- 
wić eksport żyta, odbiera- 
jąc mu dotychczasowy dziki charakter. 


Skutki dodatnie, jakie ujawnią się po 
wyeliminowaniu wzajemnej konkurencji 
poszczególnych eksporterów, będą w 
szczególności bardzo zbawienne dla rol- 
nietwa. Odpadnie też potrzeba odbijania 
sobie niskich cen ze strony niektórych 
eksporterów przez dostawę towaru gor- 
szej jakości. 


Reasumując zadaniem wszystkich 
miarodajnych czynników, a w szczegól- 
ności Zwiazku Eksporterów zboża w Po- 
znaniu, poszezególnych syndykatów eks- 
porterów oraz organizacyj rolniczych, 
byłoby zatem zwołanie specjelnaj konfe- 
rencji, która zajęłaby się. stworzeniem 
organizacji, powołanej do ujęcia w swo- 
je ręce eksportu żyta droga przez Ze- 
brzydowice, 


zywać od 1 października r. b. Celem tego 
zarządzenia jest powstrzymanie producen- 
tów zboża od sprzedaży bezpośrednio po 
zbiorach, aby nie wywołać dalszej zniżki 
cen. Widzimy więc, że czynniki miarodaj 
ne Stanów Zjednoczonych zachowują da- 
lekoidącą rezerwę, nie angażując się zb yt 
nio w bezpośredniej interwencji, aby wsku 
tek zakupów interwencyjnych nie wpłynąć 
na dalsze zwiększanie obszaru zasi 
Wiadomem jest bowiem, że poprzednio Ka 
nadyjski Pool Zbożowy, przez sztuczną 
rezerwę w stosunku do swej pszenicy, 
wpłynął na wzrost przestrzeni uprawnej. 
Według ostatnich wiadomości, które zosta 
ły opublikow ane w fachowej prasie zagra- 
ncznej, można wysnuć nastepujące noroska 
py co do rezultatów tegorocznch zbiorów. 


OWÓWw,. 


Zbiór pszenicy ozimej w St. Zjedńocza 
nych jest gatunkowo dobry í zdaje sie być 
ilościowo zadawalający. Zbiory w Kana- 
dzie uważać można za precięte a w każe 
dym razie wiadomości o specjalnie pomyśl- 
nych zbiorach są bezwątpienia frzesadne. 
W Argentynie, w czasie rozwoju pszenicy 
pogoda była nadzwyczaj pomyślna, w ostat 
nich jednak czasach znaczne ochłodzenie 
przypuszczalnie wpłynie na powstrzyma- 
nie zbyt silnego rozwoju ziarna. W Rosji 
zbiory ułegły, naskutek deszczów, opóźnie 


niu szczególniej w południowych  częś- 
ciach kraju. Mimo tp jednak ukazały się 


wiadomości, Rosja ma  zaofiarować 
europejskim krajom importowym na wrze 
sieńgrudzień do 300 tys. ton pszenicy 
nowej. Wysnuwanie stąd jakichkolwiek 
wniosków jest przedwczesne, ależy pocze 
kać, aż widoki co do rosyjskich zbiorów 
będą bardziej przejrzyste. Rumumja ma 
mieć według ostatnich urzędow yéh s szacin- 
ków około 800 tys. ton pszenicy na eks- 
port. 1 


W przeciwieństwie do tego wiadomo- 
ści o zbiorach we Francji są niekorzystne. 
Przypuszczalnie Francja w bieżącym roku 
będzie musiała importować pszenicę. Wlo- 
chy meldowały w ostatnich czasach roz- 
maite wyniki z omłotu pszenicy. W każe 
dym razie zbiór tegoroczny jest mniejszy 
od zeszłorocznego. W Niemczech í w Pol- 
sce zbiory pszenicy można uważać za prze 
ciętne. 

Reasumując to wszystko, moża stwieą 
dzić, że choć niektóre z powyższych wią 
dóności są może nawet tendencyjne, ta 
jednak są już obecnie pewne podstawy de 
wzmocnienia się tendencji na rynkach zbe 
żowych w roku beżącym w porównaniu x 
rokiem ubiegłym. 
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Be aki Nr. 1089—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasaózie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 sierpnia 1980 roku od godz. 
10-0j rano w Łodzi przy ulicy Ogrodowej Nr. 20, 
odbędzie się sprzedąż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Bolesława i Walentyny 
Stasiaków i składających się z mebli, urządzenia 


sklepu i maszyny do szycia, oszacowanych na sumę 
zł, 540. 
Łódź, dnia 29 lipca 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


wajami 5, 6, 


Ceny nie podwyższone. 


Do akt. Nr. 940—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 12 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy PL Wolności Nr. 7, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Moszka - Szymona i Bajli. 
Dymy małż. Kirsztajn i składających się z 100 płasz 
czy letnich, oszacowanych na sumę zł. 5,300. 
Łódź, dnia 28 lipca 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


Do akt. Nr. 1712—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1980 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej Nr. 4, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
ehomości, należących do fir.: F. Karp i składających 
się z konfekcji damskiej i mzskiej, oszacowanej na 
sumę zł, 5,420. 

Łódź, dnia 1 sierpnia 1930 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


Do akt. Nr. 2869—1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. Č. 
ogłasza, że w dniu 12 sierpnia 1980 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. 1l-go Listopada Nr. 33, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do Leona Rossmana i składa. 
ących się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 1609. 
Łódź, dnia 29 lipca 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


Poradnia 


Wenerologiczna 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11 — 12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 


584 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


Zeromskiego 74—76, 
nika i 


Początek o godz. 5 pp, w niedziele o 2 pp. Ostatni seans o g. 10 w. 
Passsepartout i bilety ulgowe nieważne. 


UWAGA: Apteka przyjmuje mocz, 
plwociny i t, p. do analizy. 


DOKTOR Med, 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25 tel.126-87 


HASŁO" z dnia 7 


Dziś i dni następnych | 
Arcydzieło filmowe reż. znakomitego A. HITCHCOCKA. 


czaruj 


sierpnie 1930 roku. 


POTRWA PEZET DWA 


A 


CIĘ. NET V ZO" 03 BET ŚMY 


Dziś i dni 


re YA] 
ine 


ąco-urocza 


tarzysty, przechodzi całą gehennę cierpień i udręki p. t. 


5 


Do akt. Nr. 2395—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃBKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej Nr. 22, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy: „Arjo Wolman* i 
składających się z konfekcji męskiej, oszacowanej 
na sumę zł, 4,400. 

Łódź, dnia 28 lipca 1930 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


Gościnne W 


Dojazd tram- 
8, 9, 16, do rogu Koper- 
eromskiego 


Muzyka. Spiew. 


Chorzy na ruptury 


są bardzo niebezpieczne. 
ką jak głowa 


Specjalne lecznicze 


niebezpieczniejsze i 

u mężczyzn, kobiet i 
kręgosłupa, przeciw 

leczn. gorsety ortopedyc 
nóg i płaskich bolących 
dyczne. Sztuczne nogi i 
we na żylaki na miarę. 


Prof. Dr. J. MARIS 

Zakład ortopedyczny 
Łódź, ul 

UWAGA: Osobiste jawienie się cho 


572 Ubezpieczonych w Kasie 


mi bandażu leczniczego gumowego według 
lat, a dzięki jemu dziś zostałem uratowany, 


——— m M2 2 2 222 — 


Doktór 


Zieła lecznicze P. KLINGER 


są do nabycia w Aptece 
D-ra Farm. R.Rembielińskiego 
w ŁODZI. ul. Andrzeja Nr. 28 


Wszelkie 


tel. 149-91. 
i wydzielin. 


pań.—Od 1—2 w Lec 


powrócił 


RUPTURY, jako też kalectwa nie 
zaniedbywać gdyż skutki dla 


ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek. 


gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
najzastarzalsze ruptury 


tworzeniu się garbów, 


Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 
Świadectw hwaln stawili Prof. Uniwersyt.: 
rof. Dr. J]. MARISCHLER, Prof. Dr. B, KI 
Spec. I. RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa; 
WÓLCZAŃSKA Nr. 29, front, 


PODZIĘKOWANIE. 


Niniejszem składam podziękowanie W. P. Dyr. Rapaportowi specjaliście dla 
kliny, który przyjmuje w Łodzi, ul. Wólczańska 29, II p. (front) za umiejętne 


Choroby waneryczne, skórne i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
Przyjmuje codziennie 
9—11 i od 6—8 w. w uiedzielę i święta 
od 10—12. Oddzielna 


„DZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


WEKA MILCZENIA 


Porywający arcyfilm na tle konfliktu serca i sumienia, 
walka między miłością a obowiązkiem. Wzruszająca gra 
jest prawdziwym ewenementem dla tych, którzy przywykli widzieć ją w rolach komedjowych. 


E PEREZ: BARTON 


Do akt Nr. 2317—1980 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STANI. 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1980 roku od 
10 rano w Łodzi przy ul. Nowo-Cegielnianej Nr. 48, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Henryka Endwajsa i -skła- 
dających się z mebli, maszyny do szycia i obrazu, 
oszacowanych ma sumę zł. 1,115. 

Łódź, dnia 1 sierpnia 1930 r. 
Komornik: STANISŁAW DULKOWSKI. 


jeszcze na tydzień 


YSTĘPY słynnego teatru 


regjonalnego Tadeusza Skarżyńskiego PR 
as 


przed wyjazdem zagranicę 


Sandomierskie wesele 


Tańce. 


Własna orkiestra. 


Chóry. 


i różne kalectwa !!! 
życia Iudzkiego 
Ruptura staje się wiel- 


bandaże ortopedyczne 


dzieci. Na skrzywienie 


zne. Dla skrzywionych 
stóp, wkłady ortope- 
ręce. Pończochy gumo- 


Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
ANOWSKI i wielu innych. 


piętro. 


rych jest konieczne. 
Chotych m. Łodzi przyjmuje. 


przepu- 
założenie 
jego metody. Cierpiałem na przepuklinę 20 
tak iż mogę go każdemu gorąco polecić, 
Z poważaniem 
Abracham Mośkowicz. 


597 
DR. MED. 


EDWARD 


Specjalista 
od 


Leczenie diatermią. 


ul. Południowa 


Poraz dla 
Tel. 201-93 


iotrkowska 62) 


zn. ( 


w niedzielę od 9—1 pp. 


TUST 


eE: 
ANNY ONDRA 


w swej najnowszej kreacji dramatycznej w której jako niewinne dziewczę zdane na łaskę szan- 


ARNY ONDRY 


SAA PUEA EE 


DZIS I DNI NASTĘPNYCH 
Na ogólne żądanie Sz. Publiczności zostają przedłużone 


złówzej HARRY LIEDTKE 


p.t. „Nowoczesny 


So i 
CENO TEISE AE TH 


REICHER 


chorób skórnych i wenerycznych 
Elektroterapja. 
Od 8—9 i pół rano i 6—9 wiecz. 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 
LERA TRIBCPPYIOJEZN TP ARAN 


h! 


Następny program: —— h 
Romans Księżniczki 
de Valois 


z hr. Agnes Esterhazy 
i Michałem Varkonyem 


Początek seansów w dni pow- |Ę 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, E 
i 9; w dni świąteczne o godzi- | 
225 me*3,.3 271 % 


A PLA EC ECCE PEN N T 
JL] jawy, 2" 


Do akt. Nr. 1857—1980 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1980 roku od godz. 
10.ej rano w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej Nr. 22, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do I. Dawida Rozenbersa i 
składających się z półkoszulków, kołnierzyków, me- 
bli i innych, oszacowanych na sumę zł. 601. 
Łódź, dnia 1 sierpnia 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI 


II. 


Wielka komedja współczesna 


Cas 


anowa' 


yrei 


x 


Do akt. Nr. 576—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodkiego w Brzezinach, 
WACŁAW KOSZELIK, zamieszkały w  Brzezi- 
nach, na zasadzie atr. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 29 sierpnia 1930 r. od godz. 10 rano 
w Paprotni gm. Lipiny odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Antoniego Kawczyńskiego i składających się 
dwóch krów oszacowanych na sumę ZŁ 500, 
Brzeziny, dnia 5 sierpnia 1930 r. 

Komornik: WACŁAW KOSZELIK. 


Do akt. Nr. 2255—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiałowego w Łodzi, STANI. 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej Nr, 6, na zasadzie art 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ul, Piotrkowskiej Nr. 31, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do firmy „Ch. M. Korzec* i 
składających się z 10 paczek przędzy wełnianej, osza: 
cowanej na sumę zł. 500. 

Łódź, dnia 1 sierpnia 1930 r. 
Komornik: STANISŁAW DULKOWSKĄ 
Ra IB: ŚR -POOEI SAB R 


I 


Do akt. Nr. 1631—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. ©. 
ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1930 roku od godz 
10:ej rano w Łodzi przy ul. 11-go Listopada Nr. 112 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Abrama Goldmana i skła: 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 1,785. 
dnia 3 lipca :1930 r. 

Komornik TOMASZ CHORZELSKI 


HALLO S 


Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 
krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, 
sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. 3.—, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł. 3.—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 


lipskim. 525 
BWWBEŁMBOCZKGE 


Okazja! 
Likwidując interesy, tanio byle zaraz 
sprzedam place w Kalach po 40£84 łokci. 
Oferty do „Haste“ sub. J. A. S. 1128 
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i urologiem 
Gabinet Światło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


519 PORADA 3 zł. 
Dr. med. 
J. SADOKIERSKI 
stomatolog 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rontgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 


-E 


ia Redaktor, naczelny: „ Stanisław Walawski, 


Specjalista cherób skórnych. 

i wenerycznych 615 
LECZENIE ŚWIATŁEM djatermją (lam- 
pa kwarcową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 6—7 oddzielna poczekalnia 


DR. HELLER 


Choroby skórne i wener. 


ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 4—5 po pol, w niedz. od 11—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. >i8 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 
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Samochód ciężarowy 
do wynajęcia. Przewożenie towa- 
rów, mebli. Ceny przystępne 
Łódź, Kilińskiego 135. '1el. 184-2] 
M. Drzewiecki. 


Odbito w drukarni ul, Piotrkowska 15 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. Z 0. © 


e T i RE, 


| Ogłoszenia drobne i 


Nè MUND CZE D DZEKU TEU E (6 
Detektory od zł. 8.50 446 


komplet z anteną i słuchawką od zł. 26 
Radjoaparaty i części „Radjolą” ul. 
Ptotrkowska 88, w podworzu, tel. 105-34 


Szukam 
2—3 tysięcy złotych na pierwszorzędne 
zabezpieczenie. Oferty w  „Haśle” 
pod „23*. 1128 


Młode małżeństwo 
poszukuje 1 pokoju z kuchnią i przed- 
pokojem. Oferty sub. A, do Redakcji. 


Konwersacji 
polskiej cudzoziemcom udziela miła 
sympatyczna i bardzo wymowna pani 


Oferty pod „Wymowna” do Administra- 
cji „Hacła” 


Dwa pokoje 

z kuchnią na | piętrze w esrtrum mia: 
sta odstąpię. Oferty pod „Okazja” do 
administracji „Masła ' 


FREE" 
Potrzebni chłopcy 

do sprzedaży gazet na tygodniówkę, 

zgłaszać się do administracji w gadzi- 


nach od 1—4 po południu. gr 
Sprzedam 
psa szpica byle w dobre ręce. Wiado: 


mość ul. 28 p, Strzelce. Kaniow. 48, m. 7; 


Redaktor odpow,: 


Adam Żuczkiewicz 


